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K r a k ó w ,  7 m-ześuia

Bezpośrednio po zjeździe kromieryckim, 
który przez wszystkie urzędowe i pólu- 
rzędowe pisma rozkrzyczauy był jako nie- 
v ątpliw.t rękojmia i granitowa podwalina 
pokoju europejskiego, zaszły wypadki, wy­
wołujące powszednie zaniepokojenie i wzbu­
rzenie a poiuekad i ubmwę cięźkioh t*- 
wikłań.

Wydalenie tysięcy spokojnych mieszkań­
ców z Prus , nie wywoła wprawdzie za- 
wikłań aktualnych. Mocarstwa, których 
obywatele czy poddani, pomimo najlegal- 
mejszych paszportów i najlojalniejszego 
zachowania się, doznają losu pospolitych 
włóczęgów, nie czują się w obowiązku 
Wystąpienia w ich obronie. Ze stoicyzmem, 
który zadziwia, ale podziwianym być nie 
może, znoszą wyrządzoną swym obywa­
telom krzywdę, i z najzimniejszą krwią 
przypatrują się zniewadze, jaką im wy­
rządzają Prusy, gdy wystawione przez 
ich władze paszporta uważają jako nie­
istniejące. Zawik/ań przeto aktualnych owe 
banicyjne dekreta nie wywołają — ale 
trudno zaprzeczyć — te wywołały one 
zaniepokojenie i wzburzenie opinii publi­
cznej nictylko naszego kraju, że zachwie- 
wają najzwyklejsze zasady prawne i po­
czucie prawa, że stwarzają stan powszech­
nej niepewności, że są czynnikiem anar­
chicznym i destruktywnym w stosunkach 
ekonomicznych, że nakoniec potęgują i 
do najwyższego stopnia rozdrażnienia do­
prowadzają istniejące między narodami 
niecheci. Pod zewnętrzną powłoką poko­
jową wtą te niechęci żywiej niż kiedy* 
kolwiek, a do tego stanu wi-zema dopro­
wadził je rząd tego właśnie monarchy, 
którego nazwano najwyższym w Europie 
patrotaem pokoju, a o którym pisano przed 
chwilą, że „duch jego był w Kromie- 
ryżu.“

I ten sam rz<jd wywułał z drugiej strony 
zawikłania groźniejsze, mogące łatwo stać 
się aktualnem dla pokoju niebezpieczeń­
stwem. Czytelnikom naszym znaną jest 
sprawa hiszpańsko-niemieckiego zatargu 
z powodu wysp Karolińskich. Jakby nie 
dość było rządowi niemieckiemu tego wzbu­
rzenia, jakie już dotąd sprawą tą wywo­
łał, posunął się ostatmemi dniami o krok 
naprzód, gdy pancerniki niemieckie zajęły 
24 sierpnia wyspę \ap , o czem doniosły 
sobotnie telegramy. Komendanci hiszpań­
skich parowców, którzy „przygotowywali 
zajęcie tej wyspy, postąpili tu w najwyż­
szym stopniu niedołężnie, dając się Niem­
com wyprzedzić i odpływając z gołosło­
wnym protestem — przez co Niemcy mo­
gą się teraz powołać na pierwszeństwo 
posiadania. Jeżeli jednak się zważy, że 
kwestya wysp przez sam rząd niemiecki 
jako sporna jest uznaną, skoro propono­
wał Hiszpanii zdanie się na sąd  p o l u ­
b o wn y ,  to mamy tu znowu do czy­
nienia z jednym z tych aktów lekcewa­
żenia prawnych prawideł postępowania, 
w jakie tak bardzo obfituje hisiorya po­
lityki ks. Bismarka. A w każdym razie, 
po tem wszystkiem, co się w tej kwestyi 
działo, po energicznych protestach Hisz- 
panu przeciw pierwszym krokom Niem­
ców co do wysp Karolińskich, jest w tym 
nowym akcie najwyraźniejsza ze strony 
Bismarka prowokacya.

Jakoż prowokacya ta wydała jut swoje 
owoce. Wzburzenie w Madrycie na tę 
wiadomość przybrało rozmiary i cechę 
ruchu ludowego w pełnem tego słowa 
znaczeniu, a sztandar niemiecki został 
przez lud znieważony. Dzisiaj niepodobna 
przewidzieć, jaki dalszy obrót ten ruch 
ludowy weźmie Kośnie on od tygodni i 
terrtoryalnie i w intensywności swoich 
prtUwów. Kząd hiszpański, który chwilo- 

|0 starał się go posKrcmió, ujrzał się 
fobie niego bezsilnym, i dziś już nawet 

j/rz^owe dzienniki hiszpańskie podsycają 
l^zr^tającą ku Niemcom nienawiść. I ła- 
/rwo‘®tać się może, że ruch cały wyro­
śnie rz%dowi po nad głowy, i zmusi go 
do | rawdziwie rozpaczliwego kroku zer­
w a n i Rysunków z Niemcami i podjęcia 
nieifówn^ walki.

Czy ks. Bismark chciał tego? Nie na­

leży to do rzeczy niemożliwych. Udowo­
dniwszy w dwóch wielkich wojnach ol­
brzymiej przewagi niemieckiej na lądzie, 
gdzie udało się Niemcom potężne organi- 
zacye wojskowe swych przeciwników w 
puch rozbić — bardzo być może, że chce 
Bismark teraz młodej marynarce wojen­
nej niemieckiej dać sposobność łatwego 
awycięatwa, i otoczyć Niemcy tym uro­
kiem, że na morzu równie jak na lądzie 
są niezwyciężone. Jeżeli zaś do tej osta­
teczności nie dojdzie, to zachowanie po­
koju okupi Hiszpania tylko wielkiem i bar­
dzo pizykrem upokorzeniem wobec Niem­
ców. Jedno i drugie, pokonanie przeci­
wnika w walce albo upokorzenie go bez 
walki, mógł Bismark obliczyć, i wzi»ć za 
cel swej akcyi w sprawie wysp Karoliń- 
skicn.

Czego jednak widocznie nie przewidział 
i nie obliczył, to wpływu, jaki ta sprawa 
wywrze na stan wewnętrzny Hiszpanii. 
Klęska wojenna czy upokorzenie bez walki, 
zwraca się w każdym razie przeciw dzi­
siejszemu konserwatywnemu ministerstwu 
w Hiszpanii, a pośrednio i przeciw mo- 
narchicznej formie rządu. Już dziś jest 
widocznem, iż żywioły republikańskie wy­
zyskują tę sprawę przeciw monarchii i 
stawiają się na czele antiniemieckiego ru­
chu. Przy wielkiej zapalności Hiszpanów, 
przy tej łatwości, z jaką tam obok ruchów 
ludowych i równolegle z niemi idą pro- 
nuneyamenta wojskowe — może bardzo 
łatwo każda chw da przynieść wiadomość o 
nowy m przewrocie na półwyspie. Jak Se- 
aanem stworzyły Niemcy republikę fran­
cuską, tak też łatwo mogą stworzyć re­
publikę hiszpańską, jeżeli czy to wojenną 
cz.y dyplomatyczną klęskę zadadzą rządom 
króla Alfonsa. Znieważonemu sztandarowi 
niemieckiemu winna -jest Hiszpania dać 
satystakcyę. Jeżeli ją da, grozi ruch anti- 
mamiecki w Hiszpanii wywrotem, jeżeu 
jej odmówi, narazi się na wojnę i praw­
dopodobną klęskę, której skutek może być 
znowu ten sam. Ze zaś w takim razie 
sojubz francusko-hiszpański będzie bardzo 
możliwym i naturalnym, że dwie w świecie 
romańskie republiki mogą podsycić repu­
blikańskie we Włoszech aspiracye i w dal- 
szem następstwie sprowadzić przyłączenie 
się Włoch do sojuszu — oto w dalszej 
przyszłości możliwe, chociaż niekonieczne 
następstwa drobnej na pozór sprawy o 
wyspy Karolińskie, następstwa, które z 
pewnością polityce niemieckiej nie bardzo 
będą na rękę. Przewidywania te omylić 
mogą — sprawa może się załagodzić — 
ruch ludowy w Hiszpanii obudzony może 
osłabnąć, a nawet całkowicie się uciszyć — 
ale w każdym razie dla ludów Europy, 
które przed chwilą słyszały takie szumne 
panegiryki na pokojowe usposobienie mo­
carstw, nie jest to uspokojeniem, gdy wi­
dzą, że najpotężniejsze z tych mocarstw 
w zbytniem poczuciu swej siły igra z o- 
gniem w sposób, dla pokoju europejskiego 
i dla wewnętrznego ich spokoju prawdzi­
wie niebezpieczny.

caeh możebaości — zastosowanie Hartmanowskie- 
go hasła" i że „wszelkie w tym względzie złu­
dzenie byłoby naiwnością®.

W ten sposób w sp rjw is  tej objawiła się z ui- 
p e ł n a j e d i i o m y ś l n o ć ó  w s z y s t k i c h  p o l ­
s k i c h  a z i e n n i k ó w  btx względu na odcienia 
stronnictw, i tylko jedi n jeayny Prstyląd  z tej 
jednomyślności się wyłączył, znalazł się poza 
całym obozem narodowym a raczej stanął prze­
ciw niem a.

I] l U f .

N ie om ylił się nasz korespondent „Z miasta® 
gdy przewidywał w sobotę, że C W  z pewnością 
wyprze się Przeglądu w sprawie wydalań. Uczy­
n ił to w niedzielnym numerze w sposób nader 
delikatny, nie bez ubocznych cięć, zwróconych ku 
przeciwnikom Przeglądu, uczynił to nawet bez 
wymienienia nazwy tego dziennika — ale osta­
teczn ie ... uczynił, co było jego obowiązkiem. 
Odpowiedź swą rozpoczął od zwykltgo frazesu o 
„frazesach® o „gonieniu za popularnością® o „li- 
cytacyi in  p lus  popularności® i t. p. — a to 

j w tym celu, aby w tem  znaleść j - yetiologiczny 
motyw, łagodzący winę lwowskiego nulogi i przy­
jaciela Czasu. Tam te bowiem „frazesy® wywoła­
ły zdaniem Czasu jako reakcyę pewne r o z d r a ­
ż n i e n i e  n e r w ó w ,  i „niezdrową ząazę niepo- 
pu araości“ , która m iała spowodować ow „iałszywy 
ton® w sprawie wydalań.

Ale mniejsza o to. Wiemy i rozumiemy, 
że Czasowi bolesnem być musiało danie naga­
ny swomu ukochanemu dziecięciu, i że dla tego 
pragnął ją czem kolwiek osłodzić. Uszanujmy więc 
ten boi ojcowsm, a poprzestańmy na stw ierdze­
niu faktu, że Czas w tej sprawie stanął w zu­
pełnej zgodzie z nami i z dziennikami pornań- 
skiemi i lw ow skiem i. nazy wając wystąpienie 
Przeglądu „fałszywym tonem® i uznaje, że „wy­
dalania z P rus, jakkolwiek nietylko Polaków do­
tyczą, przedewszystkiem przeciw polskiemu ży­
wiołowi są zwrócone, jako brutalne — w grani-

W a r s z a w a ,  2  września.
Kiedy pized laty kilku za m terwencyą pana 

Spasowicza, starania pana Erazma Pdca, Ltóry 
po uieudałych próbich w niedzielnych Nowinach 
na bruku warszawskim p rten ió sł się nad Newę, 
zostały uwieńczone otrzym&r.iem koncesyi ua cza 
sopismo Kruj, w prasie warszawskiej zrodziło się 
podejrzenie, iż ówczesny naczelnik rządu rosyj­
skiego hr. Ignatiew JJa tego zrob.ł to ubtępstwo, 
aby punkt zajęcia polityczno umysłowego Pola­
ków naprzód z cesarstwa n potem z królestwa 
i W arszawy przenieść do Petersburga.

Czy podejrzenie to było słusznein, trudno o 
sądzić, w każdym razie jednak przyznać należy, 
iż" założenie organu w Petersburgu z programem 
idei p. Spasowicza dla dziennikarstwa warszaw­
skiego korzystnem nie było, Organ ten  jako bli­
żej położony wielkiego cenzuialnego ołtarza mógł 
i może swobodniej biżli prasa warszawska się o- 
bracać i gdy przychodzi mn walczyć z głupotą 
cenzora, łatwiej mu się odiueść i względną spra 
wiedliwość uzyskać, gdy pi y a  warszawska, ście­
śniona w każdym kierunku, na szykany i prze- 
ślauowania najniesłuszniejsze żaduego ratunku 
nie jest w stanie odnakźć. Dzięki tym stosunkom 
Kraj o wiele więcej stal się interesującym i choć 
Kierunek jego według naszego rozumienia rzeczy 
nie zgadza się z dobrze pojętym interesom na­
rodowym i prowadzi na manowce myśl polską, 
to jednak właśnie przez dobre prowadzenie zy­
skuje czytelników, a dobrze płacąc za artykuły, 
i najlepsze siły. Czy zai jest pożądanem, aby u- 
mysły polskie kierowały s;ę ku połnocy i żywiły 
kukiełką upieczoną prz< po-yyluny ku pamuawi- 
zmowi oportunizm Polaków nad Newą odpowiedź 
nie jest trudna. W Warszawie rozumieją dobrze 
pożytek organu, bronią ago interesów polskości 
na grancie petersburskim , ale w języku rosyj­
skim, jak to ongi czynił w Now. Wrem. Kirkor. 
Pożytek polskiego organ i, który i w Petersburgu 
zostaje pod prewencyjną cenzurą, a tem samem 
może tylko poruszać kwestye nic nie znaczące i 
bronić interesów niektórych bez skuiku, niknie 
wobec szkód, jakie przynosi. Jeżeli jednak i- 
stnienie jednego organu polskiego nad Newą da 
się choć w części usprawiedliwić, to już musimy 
surowo potępić tych pr, einysłowców, wydawców 
polskich, którzy zachęceni powodzeniem K raju  
pragną liczbę pism polskich wychodzących w P e ­
tersburgu powiększyć.

Przed rogiem n rsn o  zamiar przenieść A t e ­
n e u m  do Petersburga, lecz okazało się to nie- 
moziiwem z powodu stosunków redakcyjnych. 
Teraz donoszą o uzyskaniu koncesyi na pismo i- 
lustrow ane tygodniowe. Jak pewna część prasy 
sparaliżowana została przez K raj, tak znowu i- 
dzie tu o zaszkodzenie niezbyt zresztą św ietnie sto­
jącej prasie ilustrowanej warszawskiej. Nie posą­
dzamy bynajmniej wydawców o jakieś popieranie 
zamiarów rządu rosyjskiego, ale możemy się dzi­
wić ich niedomyślności i zaślepieniu. My Polocy 
z pod zaboru rosyjskiego powinniśmy przecież 
wiedzieć, że nasz punkt ciężkości leży zawsze w 
Warszawie i że póty trzymamy się w masie nie­
zależnie, póki stolica kraju jest zarazem stolicą 
naszej umyslGwości, ogniskiem naszej oświaty u- 
dzielno-polskiej. Niszczyć tę dziś może jedyną 
siłę, jest to niszczyć podstawy naszego narodo­
wego bytu. Niestety z takiem ciążeniem ku Pe­
tersburgowi spotykamy się metylko w prasie — 
wszystko zdaje się liczyć na stolicę nadnewską, 
nasi finansiści, nasi wielcy artyści, nasi przem y­
słowcy i handlarze, a w końcu nasze nawet ko- 
kotki.

socyal sta. Takich win setki, a ilu uwięziono do­
tychczas, sprawazie nie mi głem.

Zamek zajęty obecnie manewrami nic więc 
ztamtąd na dziś do zanotowania nie mam. Przed 
Zamkiem za to ua wysokiej kolumnie stoi sm u­
tny król Zygmunt, któremu grozi obecnie Zagła­
da. Obelisir na którym stoi postać królewska po­
chylił się nieco i faktycznie grozi upadkiem. — 
Trzebaby go zamienić na inny, ale koszta tej bu 
dowy obliczono ua 15000 rubli. Prezydent mia­
sta generał Starynkiewicz wystosował podobno 
przedstawienie do m inistra skarbu, żądając po­
zwolenia na użycie tej sumy z lunduszow m iej­
skich. Odebrał podobno jednak stanowczą odmo­
wę, całą więc restauracyę Zygmuntowskiej ko­
lumny ograniczono do postawienia naokoło niej 
rusztowania, które też stoi sobie spokojnie i cze­
ka zmiłowania bożego.

Donosiłem wam w poprzednim liście o pogło­
sce zbrodni popełnionej w dzień biały na kob'&- 
c.e mającej sklep z pieczywem. N.estety pogło­
ska okazała się zupełnie prawdziwą co do faktu 
eamego. Popełnioną tylko została nie na Nowym 
Swiecie, ale na ulicy Marszałkowskiej, więc na 
miejscu równie ruchliwem jak i Nowy Swiał — 
Do t»j ckwili naturalnie polirya nasza czuwająca 
tam gdzie nie potrzeba i gdzie czuwać nad czem 
nie ma, znajduje się jak tabaka w rogu. Zamor­
dowana była mężatką, mąż ją opuścił przed dw u­
nastu laty i wyjechał do Paryża, a parę tygodni 
przed tem wzywał ją, aby do niego przybyła. Za­
pytanie paryskiej policyi przez warszawską wy­
wołało objaśnienie, iż Zwierski mąż zamordowa­
n y , parę tygodni temu opuścił Paryża udał się 
podobno do Ameryki. Narzędzibm jakie przypra­
wiło zamordowaną ojśm iarć był zwykły kuchen­
ny rądel, który uderzoną została w głowę, 
prócz tego znaleziono jeszcze przy obdukcyi na 
ciele rany zadaue inuem  tępem narzędziem.

Głosy niemieckie o wydalantach.

austryackieh, przychodzi on dc przekonania, żę 
Prusy d z ia ła j  teraz, w porozumienia z sąsiednie- 
n. państw am i; pian całego postępowania był 
prawdopodobnie przedmiotom rożnTów w Kromie- 
ryżu.

Dziennik wiedoński nie może odgadnąć, ja­
kich korzyści rząa niemiecki spodzibwa się po 
konsekwentnem wykonania takiego układu Nie-, 
n u y  bLa uiiby na tbm więcej, niż obcokrajowcy, 
gdyż ilość Niemców, zamieszirałycb w fiosyi i 
A astry i, przewyższa znacznie liczbę cudzoziem­
ców , przebywających w Niemczech. Być m oże, 
ze ks. B.smark dąży do innych nieznanych ce­
lów , w każdym razie wydalenia 6ą barbarzyń­
stwem, którego nie mogą usprawiedliwić ani po­
lityczne, ani ekonomiczne względy N. fr. Pr. 
zapewnia, ze m e m >eni swego zdania, choćby 
się pokazało, i i  akcja  rządu pruskiego zwraca 
eię judy u j o  przeciw Polakom , których usiłowa- 
n u  Uigfly jej me były sympatyczneini. „Niemcy 
austryaccy nie przestaną zw Jezac poldkiej polity­
ki , zwłaszcza zaś przewagi Polaków w A u s try i; 
ale nswet tam . gazie cbodzi o ich wrogów, nią 
przyznają sile pierwszeństwa przed prawem  i ma. 
zgodzą się na t o , iżby niewinni mieli cierpiec 
za winnycb®.

Również i Neucs Wien. Tayblatt zajmuje się 
szczegółowo sprawą wyń„lań W znanym anekdo- 
tycznym stylu który cechują jego artykuły w stę­
pne , przypomina on czytelnikom barbarzyńskie 
średniowieczne urządzenia, które krępowały wszel­
ki międzynarodowy o lró t i utrudniały podnóże. 
Zajmuje go głównie pytanie, czy Anstrya pójdzie 
za przykładem Pruś i zacznie wydalać poddanych 
nienreckich. N . W  Taghlatł przypuszcza, ia  
Węgrzy i Polaiy będą się sterali nakłonić rząd 
austi o-węgierski do tego k ró lu  i stara się juz n a ­
przód wj kazać zgubne jego następstwa. Odwet 
tego rodzaju sprzęciw ułby się zasadom liberali­
zmu , które n^e straciły w artości, mimo, iż ks. 
Bismark im się sprzeniewierzył. Artykuł Tag 
bhUłu kończy się elegijną uw agą, i i  mimo n ie ­
zaprzeczonego p o stęp u , ślady wieków średnich 
nie zatarły się dotychczas

Wiener Allg. Ztg. odbiera korespondencyę z 
księstwa Poznańskiego, której autor zastanawia 
się nad środkami, jakich rządy pruskie używały 
dotychczas w celu zgermanizowanm tej prowin-
cyi i nad następstwami, jakie wynikną z wyda- ,
łań Polaków. Koreepejodeai. ni* wątpi f c e j e d y -  -  i au.^w a lusyfitacya p ro w u -y j nadbal-

„Volkszeitung“ o Polakach.

n y m  powodem tak hczny tn  wydalań była chęć 
osłabienia żywiołu polskiego. Sądzi on, że wszyst­
kie środki, jakich rząd w poprzodnicn latach uży­
wał, nie odpowiedział) oczekiwaniom „Nie uioga 
wątpliwości — mówi on dalej — że rząd pruski 
nie zasługiwałby na nazwę germanizatora, któ­
remu nic się oprzeć nie m iże, gdybyśmy ocenili 
jedynie rezultaty, jakie osiągnął w Poznańskiem. 
Być tnoże, że w ogóle nie można wynarodowić 
narodu, kArem u się me wydarło posiadania zie­
mi. W każdym razie me skorzystały P rasy  z naj­
stosowniejszej pory, jaka im się tu nastręczała. 
Po powstantu 1846 r. przyszło przesilenie w wiel­
kich gospodarstwach rolnych. Do sm utnych n a ­
stępstw  powstania przyłączył się nieurodzaj; za­
dłużona szlachta nie znajdowała nawet kupców 
na swą ziemię. Wówczas radzono Fryderykowi 
Wilhelmowi IV zakupić znaczne obszary polskich 
dóbr na rzecz skarbu za kwotę, którą w przy­
bliżeniu oceniono na 15 miiiunów talarów. Nie 
należało się obawiać, żeby w ten sposób nie wy­
tworzyły się w księstwie stosunki irlandzkie, 
gdyż w tym wypadku chodziło nie o grunta  wło­
ściańskie, lecz o dobra szlacheckie. Kiól udrzn- 
cił jednak teu projekt. Nie popierał on germa- 
nizacyi, a nawet dogadzało to jego upodobaniom, 
iż państwo jego obejmuje nietylko Niemców, lecz 
takżę inue narodowości. Chwila, z której wów­
czas nie skorzystano, me powróciła.® Korespon­
dent twierdzi, że ta część obywatelstwa polskie­
go, która utrzymała się przy ziemi, przewyższa 
dziś zamożnością właścicieli dóbr w Królestwie i 
Galicji. Niemcy niechętnie zakupują ziemię w 
Księstwie, unikając stosunków z polską ludno­
ść ^ . Co się zaś tyczy włościan poznańskich, to 
walka kulturna, uwięzienia ks. Ledóchowskiego i 
wypędzenie Jezuitów, przyczyniły się jedynie do
szerzenia między nimi agitacyi narodowej. Rząd 
przekonał się, że żywioł polski w Księstwie wzra­
sta, a kanclerz rozdrażniony tem, nie wahał się 

W strętem  przejmuje naprzykład staranie się I użyć najenergiczuiejszych środków. W ydalania 
niektórych osobistości o względy nowych orgaai-1stanow ią dopiero początek całej akcyi. Niemcy 
zatorów Banku polskiego, wycieczki do Peters - 1  nie boją się odwetu ze strony Austryi i Rosyi; 
burga i lokajsuie pokłony. Z nazwiska wymienia- w y d a l a n i e  P o z n a ń c z y k ó w  z G a l i c y  i 
ą  tutaj takich ichmościów, opinia publiczna pal­
cami ich pokazuje, a jednak idą oni po obranej 
drodze. Tymczasem wszystkie te nadzieje na P e­
tersburg i moskiewskie uśmiechy zawodzą, naj­
nikczemniejsza dusza juszczo czuje nikczemność 
innych i pogardą za podłość płaci.

W tych dniach przy aresztowano wozystkich 
tych, którzy jeszcze od roku zeszłego znajdowali 
się pod śledztwem i pod zarzutem udziału w so- 
cyalistycznych robotach, obecnie sąd wojenny o- 
głosił im wyroki i zasadził na Pawiak, oraz do 
twierdz dla odsiedzenia ksry, ciekawe są prze­
biegi tych śledztw, ciekawe winy i ciekawe wy 
roki. Między innem i literat, a którego znaleziono 
jakąś socyalistyczną broszurę, z której posiadania 
wytłomaczyć się nie umiał, choć wiadomą jest 
rzeczą, że tego rodzaiu prace nadsyłają niepro­
szeni sami ich twórcy większej liczbie zajm ują­
cych się piórem, skazany został ns % miesiące 
więzienia, chociaż Bogu ducha winien i o so c ja ­
lizmie przybliżonego nawet pojęcia nie ma. Ślu­
sarz jakiś L itw in odsiadywać będzie 9 miesięcy 
tego więzienia za to, że mieszkał u niego jakiś

i K r ó l e s t w a  byUby naw et dla P rus bardzo 
pożądanem, gdyż w ten  sposob — jak twierdzi 
korespondent — przerw ano by wzajemne stosunki 
międzjr pojedynozemi częściami dawnej Polski. 
Uwolniwszy poddanych pruskich z pod wpływu 
Pokkow austryackich i rosyjskich, bęazie mógł 
ks. Bism ark łatwie, walczyć z propagandą pol­
ską w Poznańskiem. Korespondent wątpi jednak, 
czj nawet w takim razie uda mu się osiągnąć 
cel zamierzony.

N . fr. Pr. poświęca tem u samemu przedmio­
towi artykuł wstępny. W obec głosów niem iec­
kich, użalających się na zgubne następstw a wy­
dalań, uważa ona wszystkie urzędowe sprostowa­
nia za bezpodstawne i śmieszne. A utor artykułu 
zastanawia się nad powodami, Które skłoniły rzą­
dy rosyjski i austryacki do zupełnie neutralnego 
zachowania się pozostawienia w łasnych podda­
nych na pastwę lobu. Uderza go ta  okoliczność, 
iz gdy rozeszła się pogłoska o wydalam u Nie­
mców z K rólestw a, Nord. Allg. Ztg. stanęła w 
obronie rządu rosyjskiego. Łącząc z tem wiado­
mości, nadchodzące z prow incjonalnych miodt

berlińskich, k tóre  przy tej sposobności przypo­
mniały sobie o germ anizacji prowjńcyj polskich 
pod zaborem prusk.m  i nieco sprawiedliwiej 
przemówiły, odradzając rządowi używania śroukow, 
zmierzających do usuntęcia języka polskiego ze 
wszelkich ster publicznego życia. Bied* nauczyła 
bulturtregerow rozum ni Ci sami, co znęcan s ę  
nad niedolą naszą, co łamali zisady prawa i spra­
wiedliwości, dziś przejrzeli i przypomnieli sobie 
zasady prew odwiecznych i m .ęazynarcdow ych. 
Przekonywa nas o tem artykuł postępowej ber­
lińskiej ł  olhszeitung, który tutaj podajemy w stre­
szczeniu Ł uryera Poznańskiego.

Vollibzeitung cytuje w obronie piaw uciskanych 
nad Bałtykiem Niemców powagę Blunt&c-Llego, 
który rak się wyraża.

„Obowiązująca siła praw ua traktatu w m ię­
dzynarodowych polega na prawnej świadomo­
ści społeczeństwa ludzkiego i jest kon eczną czę­
ścią składową prawnego porządku świata.

„Usuńmy wiarę w prawdziwość międzynarodo­
wych deklaracji i skuteczność danych przyrze­
czeń, a wszelka pewność prawna rumu oez ra­
tunku wśród przeciwieństw i sprzeczności m e -  
niających się opinii i interesów Dz>°ieiaze m ię­
dzynarodowe prawo nie wątpi jnż o tem, żs wy­
pływający z traktatów otósunek obowiązują pra- 
w nij całą ludzkoBĆ. Zwierschmctwo państw nie 
może |Uż dzisiaj być tak wykonywane, izby przez 
to zniweczone być miało wyższe i ogólniejsze 
prawo ludzkości, państwa bowiem 6ą organizmami 
ludzkiemi, obowiązanemi szanować ogólnie uznane 
prawo ludzkie.

„Niestety są to praw c« pugiądy filozohczne 
niemieckiego uczonego, siedzącego przy zielonym 
stoliKu! Czyż o nie pytać się będą w Roayi? 
Ileż to układów zdeptała i potargała już Rosya 
od roku 1710?! He uprawnionych m teiaaów w 
niwecj obróciła?!... Rozpaczliwa walka > język i 
narodowość, w której P o l s k a  s i ę  K r w a w  i 
od lat tylu, przypadnie także i prowineyom nad­
bałtyckim i W, Ks. Finlandzkiemu®.

„ U s i ł o w a n i a ,  d ą ż ą c e  d o  z d e p t a n  a 
n i e m c z y z n y ,  m a s z ą  ż y w i o ł  n i e m  ' e c k i  
n a p e ł n i ć  s ł u s z n ą  g o r y c z ą  i p c h n ą ć  
g o  d o  o p o z y c y i  p r z e c i w  p r a g n ą c e ­
m u  w s z y s t k o  z n i w e l o w a ł  m o s k w i -  
c y  z m ó w i ® .

Dalej zapewnia Voltueitu*g  Niemców nadbał­
tyckich o sympatyi całe; wielkiej ojczyzny n ie ­
mieckiej i powiada, ż e :

„naw et najzag >rs»I« wielbiciele Robjl, jdórym  
zapach jach tu  zdaje się by najwonniejszym per­
fumom, którym wielka n lag i o cy wihzacyjnem 
posłannictwie Rosyi zdaje s.ę być powolnym fa­
ktem, nawet ci m uszą się zacbwioć w swem 
mni6man.n, gdy pionierzy cywilizacyi rosyjskiej 
i  w ó d k ą  i K ń  u t e m w ręku rozpoczną dzi=- 
ło swej cywilizacji w prowincyach nadbał­
tyckich®.

Pofolgowawszy w powyższy Bpusob oburzeniu 
i wezbranemu uczuciu, n ie  może oigan postępo­
wy nie przyznać słuszno!ci zarzutowi, któryby 
mu Moskale uczynić mogli, frołąjąc: „Przyjacie­
lu ! a co to wy robicie a Polakami?®
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Volk»-Ztg korzy lię  przed trafnością tego za­
rzutu i woła:

Przwda! Rcsys może przytoczyć na obronę 
•woję te same powody r a c y i  s t a n u ,  które co 
najmniej tyle są warte, co powody, przytaczane 
przez rząd praski wonec ak&rg Polaków.

Poiacy mogą sią woboc rządu pruskiego po­
wołać na takie .am e uświęcone traktaty, jakie 
eytiyą Niemcy nadbałtyccy wobec Moskali.

I P o l a k o m  p r z y z n a n o  n i e t y k a l n o ś  
j ę z y k a  i r e l i g i i  w patencie okupacyjnym 
z dnia 80 września 1778, traktatem warszaw 
•kim z dnia 18 wiześnia 1778, traktatem gro 
dzieńskim 26 u rzesnia 1798 r. W odezwie króla 
Fryderyka Wilhelma z dnia 15 maja 1815 po 
wiedziano: „ w a s z j ę z y k  b ę d z i e  o b o k  n i e  
m i a c k i e g o  u i y w a n y  w e  w s z y s t k i c h  
c z y n n o ś c i a c h  p u b l i c z n y c h " .

Jeżeli Prusy mimo to za względów racyi stanu 
surają się język polski coraz więcej ugraniczyć 
toć przyjaciele tego systemu racyi stanu nie bę 
dą mogli gniewać aię n .  Bosyę, że czyni to 
samo.

Bolesna wypad., w piowincyacn nadbałtyckich 
i w Czechach niechaj będą dia nas przedewszyst- 
kiem przestrcgą, byśmy sami nie popadali w błę­
dy, które ganimy u innycn. Nie uaaz prawie 
ani jednej aesyi prus/iego sejmn, lub parlamen­
tu, w  którychby Polacy, Duńczycy lub Francuzi 
iwl«iący do Prua lub N iem iec, nie skarżyli się 
na ucisk awego |ęzyka. Nie można powiedzieć, 
iżby aa wywody, wnioski i skargi tych posłów 
o d p o w i a d a n o  z o b j e k t y w n o ś c i ą  g o d n ą  
w i e l k i e g o  n a r o d u .

Beligia i język — to dwa punkta, na które 
każdy naród jeal najwrażliwszy.

Jak n*sza polityka doprowadziła do togo, że 
przeciwieństwa religijne wystąpiły nadzwyczaj 
ostro naprzeciw sobie, tak też i narodowe prze­
ciwieństwa niepotrzebnie zaostrzają się wzajemnie.

Opłakując los „straconych naszych braci", po- 
winnibyśmy sobie powiedzieć, ze równ. przyczy 
oy wywołują równe następstwa, —  żo stosunki 
w 8zlezwiku, Alzacji i w p o l s k i c h  dzielnicach 
wcale nie są tegu rodzaju, iżby mogły torować 
drogę do pokojowego załatwienia sprawy.

S p r a w i e d l i w o ś ć  j e s t  p o d s t a w ą  k r ó ­
l e s t w  Bądźmy sprawiedliwymi dla tych, którzy 
tylko z niechęcią należą do Niemiec. Jeszcze 
w reskrypcie ministeryalnym z roku 1822 po 
wiedziano, że „religia i język —  to najświętsze 
dobra nsrodn" a władza, która je uznaje, szanuje 
i osłania, może byó pewną, że zyska serca -mych 
poddanych. Władza, która jest wobec tych skar­
bów obojętna, albo co więcej, pozwala je napa 
dać, taka władza ind rozgorycza i poniża a osta­
tecznie wychowuje cobie niewiernych i złych 
poddanych".

Oby te słowa wzięto sobie do serca tak w Pru­
sach, jak i w Boayi".

Dopiero knut rosyjski postępowi berlińskiemu 
grorą krzyków „straconych braci" nadbałtyckich 
przypomniał te pierwsze artykuły katechizmu i 
kodeksów prawnych!

N a najbliższej sesyi sejmowej posłowie polscy 
dadzą niezawodnie upesobność przekonania się, 
czy postępowcom niemieckim dotychczasowa le 
keya wynt.ici*, czy rzeczywiście odczuwali szcze- 
n e ,  gdy ich braci bito, czy też tylko udawali... 
dla przyzwoitości I

kie dalsze kroki rządu w tym kierunku będą za­
wisłe od postanowień gminy m. Lwowa i rcpie- 
zentacyi kraju.

W  skutek tego oświadczenia pana m in istra, 
zawezwało namiestnictwo gm inę miasta L w ow a, 
a ty , porozumiawszy się z W ydziałem krajowym 
oświadczyła, czy zamierza przyczynić się do u- 
rzeczywistnienia projektu urządzenia państwowej 
azkoły przemysłowe] we Lwowie w sposób po­
wyżej wskazany.

Gmina miasta Lwowa i Wydział krajowy o- 
świadczyły już dawniej gotowość do przyczynie­
nia się do kosztów budowy nowego gmachu dla 
szkoły przemysłowej w razie, jeżeliby taka szko­
ła miała być we Lwowie urządzona. Obecnie wy­
pada przystąpić do złożenia stanowczych dekla- 
racyj w tej mierze. Zastrzegając sobie udzielenie 
w swoim czasie szczegółowego program u zadań 
i potrzeb nowej szkoły, namiestnictwo oznajmi­
ło już teraz gminie m. Lwowa, że program nauk 
tej szkoły obejmuje także naukę dla ogólnego 
kształcenia młodzieży rzem ieślniczej, że zatem 
fundusze m iejskie, w razie urządzenia państw o­
wej sakoły przemysłowej we Lwowie, doznają zna­
cznej ulgi w skutek zaoszczędzenie, kw ot, wyda­
wanych corocznie na utrzymanie szkoły rzemieśl 
niczej. (ufa*. Lw .)

szkodziłoby tylko dynastyi. Ostatnie zajścia od­
nowiły dawne sympatye dla republikańskiej Fran- 
c y i; gdyby się pokazało, że monarchiczna forma 
rządu jest tylko ziw adą dla n a ro d u , usuniętoby 
ją natychmiast.

Vossisehe Ztg. tak się wyraża o marynarce 
hiszpańskiej. Nie masz na świeeie drugiej takiej 
floty, któraby miała większy balast siarych okrę­
tów drewnianych jak flota hiszpańska, gdyż na­
wet z ich pięciu okrętów wojennych, jakie jedy­
nie posiadają, trzy fregaty pancerne, zbudowane 
są z drzewa i tylko „Numaneia" i „Victoria“ są 
ze żelaza. Niemcy stawią przeciw tej „Armad,

wno, a może nawet wcale dotąd nie widziano w 
naszem mieście. Podziwiać należy zręczność i 
energię komitetu zarządzającego wycieczką, naj­
pierw w wynalezieniu takiej ilości powozów, na­
stępnie w ładzie i porządku jaki panował przy 
odjeździe, gdyż dla nikogo miejsca nie biakło a 
nawet kilka było do rozporządzenia. Na kopcu, 
tym najpiękniejszym pomniku wdzięczności na 
rodu dla największego bohatera historyi niedoli 
Polaki, uczestnicy wycieczki zabawili nie długo, 
podziwiając tylko wspaniały widok na w szy s tre  
strony. Inżynier Kułakowski okazu;ąe plany in 
formował gości, czem jest ten kopiec usypany 
d li bohatera ludzkości a nie tylko samej Polskizie

12 pancerników pierwszego rzędu, oraz 14 łodzi z ziemi krwią przesiąkniętej dla każdego Polaka 
pancernych. Nadto pomiędzy tymi 26 okrętami I Na kupcu wraz z technikami obecnym był JE . 
wojennymi nie ma ani jednego „drewnianego pan-1 Paweł Popiel. Jeden  z uczestników wycieczki 
cernika." Podobnie rzecz się ma i z krzy- interesujące uczynił spostrzeżenie, iż paszcze 
żownikami. Zaliczamy do nich i dziesięć fregat dział fortu nie są zwrócone kn miastu. Dzięki

(Szkoła fachowa dla artystycznego drzewnego 
przem yśla w Zakopanem  )

Z dniem 1 października b. r  rozpoczyna się 
nowy rok szkolny w szkole fachowej w Zakopa­
nem, w której skład w chodzą: 1) Oddział dla 
rzeźby fignralnej; 2) o rnam enta lnej; 3) dla sto 
larstwa m eblow ego; 4) dla stolarstwa budowla­
nego; 5) dla tokarstwa i 6) oddział dla ciesiel 
stwa.

Prawo wstąpienia do zakładu służy każdemu 
uezniuw i, który ukończył szkołę ludową z no­
wym postępem , skończył 12 rok życia i flzycz- 

nie należycib jest rozw inięty , z tą jednak uwa- 
;ą , że tylko ograniczona liczba uczniów do za­
kładu może być przyjętą.

Podania o przyjęcie do zakładu opatrzone m e­
tryką chrztu i świadectwem szkolnem odbytych 
nauk z ostatniego półrocza szkolnego, należy 
wnieść najdalej do 20 września b. r. na ręce za­
rządu szkoły.

Należyte ukończenie nauki w jednym  z oddzia- 
ów szkoły, upoważnia do samodzielnego prow a­

dzenia wyuczonego rzemiosła.

Przegląd polityczny.
Kraków, 7 września

Sprawy szkolne.
{Państwowa szkoła przemysłowa we Lwowie.)

O otworzenie państwowej szkoły przemysłowej 
ubiegały aię n rządu dwie gminy kraju naazego, 
a mianowicie gmina miasta Lwowa i miasto Tar­
nopol. Ta ostatnia gmina prosiła o przeistoczę 
nie istniejącej w tern mieście szkoły realnej na 
przemysłową, przyczem oświadczyła gotowość do 
przyjęcia w obec nowego zakładu lyoh .amych 
hubowiuań, jakie ciężą na niej wobec szkoły re­
alnej. Pan minister oświecenia oznajm ił, ie  tak 
ze względu na znaczny koszt, jakotei na istnie­
jące stosunki i potrzeby przemysłu, na równo­
czesne urządzenie dwóch szkół przemysłowych 
w Galicji zgodzić aię nie może, a to tern mniej, 
ie  takie i w innych krajach koronnycn z małe- 
mi wyjątkami tylko w głównych miastach zało­
żone zostały azkoły tej kategoryi. Dalej zazna- 
esyl pan minister oświecenia, że tak w tym wy­
padku jak i w ogóle należy najpierw zwrócić u- 
wagę na instytucje, które wykazawszy już poży­
teczność swoją dla celów przemysłu, nadają się 
nąjwięcej do przekształcenia nu zakłady nauko­
wa tej kategoryi, jak szkuły przemysłowe.

Taką instytucją jeat, zdaniem ministerstwa, 
~ikoła dla przemysłu artystycznego we Lwowie, 
która może być napełnioną i przeistoczoną na 
szkołę przemysłową według wzoru szkół tego ro­
dzaju w Insbruku, Salzburgu i Graca założonych.

Szkoła przemysłowa, we Lwowie utworzyć się 
mająca, obejmowałaby dwie zupełne Bzkoły fa­
chow e, jedna dla rozmaitych prze mysio w ości, z 
przemysłem Dudowmczym * związku stojących 
i drugą dla głównych gałęzi przemysłu artyaty- 
eznego. Tak urządzona szkoła lwowska byłaby u- 
zupełnieniem wyższej szkoły przemysłowej w 
Krakowie, obejmującej fachowe szkoły wyiozyeh 
ka»egoryj przemysłu buduwniozego, mechaniki i 
chemii.

Gałęź budownictwa, najwięcej rozpowszechnio­
na, posiadałaby zatem dwie szkoły fachowe, wyż­
szą w Krakowie, a niższą we Lwowie, inne zsś 
działy przemysłu posiadałyby po jednej szkole fa­
chowej , mianowicie dział mechaniki i dział che-

Przez pół roku oczekiwała Europa z naprężoną 
uw agi wybuchu wojuy angielsko-rosyjskiej. Przez 
cały ten czas zapewniano w Berlinie każdego, 
eto chc.ał w stolicy Niemiec zasięgać inform a­
c ji, że utrzymanie pokoju jest zadaniem, nad 
ctórem ks. Bismark bez ustanku pracuje. Z jazd ' 
w Kromieryżu miał być w oczach cai6j Europy 
dowodem, że oba sąsiednie cesarstwa podzielają 
pokojowe usposobienie Niemiec. Nie upłynęły 
jeszcze d\, a tygodne od spotkania się m onar­
chów, a państwo, które miało stać na straży 
europejskiego pokoju, znajduje się w p r z e d e ­
d n i u  w o j n y  Wypadki ostatnich dni następo­
wały po sobie z taką szybkością i przybrały tak 
niespodziewany obrót, iż w chwili obecnej można 
się spodziewać wszystkiego i żadna ewentualność 
nie da się stanowczo wykluczyć. Z a t a r g  n i e -  
m i e c k o - h i s z p a ń s k i  tom niespodziewaniej 
zaskoczył Europę, iż nie wywołała go bynajmniej 
sprzeczność interesów, jak przy sporze angielsko- 
ronyjskim W yspy Karolińskie nie mają dla Hi

śrubowych, które jednak co do wielkości odpo-jBogu! 
wiad-iją naszym fregatom krzyżowym i tylko w Z kopca całe Towarzystwo pojecnało ao kia 
tern się różnią, że wszystkie niemieckie fregaty sztoru Kamedułów na Bielany. Po zwiedzeniu 
krzyżowe zbudowane są ze żelaza, podczas gdy kościoła, grobowców, cel, ogrodu i domków za- 
hiszpańskie bez wyjątku z drzewa. Naw et 3 uowe konników, którzy z prawdziwą uprzejmością wszę- 
krzyżowniki klaey Aiogon są drewniane, pomimo dzie oprowadzali gości, przeor Zgromadzenia za- 
to okręty te uważamy za najlepsze z całej hi- prosił wozystkich do refektarza, gdzie skromny 
szpańskiej floty; w istocie są one też okrętami „czem chata bogata" posiłek zastawiono. Ciasta 
bardzo dobrymi, gdyż H iszpanie znają się od wie- własnego wyrobu, owoce, ser i wino klasztorne 
ków na budowie korwet. To samo powiedzieć podawali gościnni księża. Po skonsumowaniu po- 
można i o 6 śrubowcach starego typu, które le- oiłkn serdecznie żegnając zakonników z podzię' 
piej wyglądają na papierze, jak w rzeczywistości. I kówaniami za goocinność powróciło całe Towu- 
Naprzeciw tych dziowięciu hiszpańskich krzyżo-Irzystwo do miasta. Wycieczce sprzyjała pogoda, 
wników może marynarka niem iecka postawić 1 6 1 gdyż drobny deszczyk, dwukrotnie roszący zie- 
żelaznych kizyżowników i korwet krzyżowych. I mię, nie popsnł harmonii i dobrego humoru 
Stosunek ten nie zmieni się nawet po ukończę- wszystkich.
niu budowy 3 krzyżowników hiszpańskich, gdyż I W.eczorem o godz. 8 odbyła się wspólna ucz- 
do tego czasu ukończonemi zostaną co najmniej ta. W sali hoteln Saskiegu gustownie przystrojo- 
3 żelazne krzyżowniki rezerwowe marynarki nie- nej egzotycznemi krzewami zasiadło do stołów 
mieckiej. Zresztą sami Hiszpanie nie bardzo b y li!200 z górą osób. Honorowe miejsce zajął p, Ber- 
zbudowani tym stanem swojej m arynarki; od r. I ger, dyrektor oudow oictwa miejskiego w Wie- 
1879 robili oni co roku projekta reoiganizacyijdniu , tudzież prezes austr. stowarzyszenia archi- 
swej floty i postanowili też wreszcie budowę kil-1 tektów i inżynierów. Obok niego zasiedli po pra- 
ku pancerników, oraz niezbędne reformy; nie w ia-l wej stronie inżynier Kowacz, prezes Towarzystwa 
domo nam jednak, czy potrzebne do tego 2001 politechnicznego we Lw ow ie, prof. Fryderyk 
milionów flanków zdołano jnż zgromadzić. Per-1 Schmidt, prof. Zacharyewicz, po lewej prezes 
sonal marynarki hiszpańskiej jest daleko przy- Serkowski, radca Matuia, dalej członkowie komitetu 
datniejszy i wart więcej, aniżeli materyał pływa-1 wycieczkowego i Lrakowskiego, redaktorowie No- 
jący. Majtków i oficerów posiadają Hiszpanie w I we; Reformy i Czasu, przedstawiciele prasy wie- 
liczbie dostatecznej. Lista marynarki na r. 1884 deńskiej, a między nimi nader miły i serdeczny
wylicza 673 ońcerów. a p. Jan  L ichtenstadt z redakcyi Pres

Ten korpus oficerski wystarczy, aby zaopatrzyć ] se ud . Naprzeciw przewodniczącego zasiedli 
w dowództwo 300 okrętów, które posiadała Hi I JE. Paweł Popiel, prof. Łuszczkiewicz i ks. ka 
szpania przed 99 laty, a która liczyła wówczas I nonik Polkowski. Szereg oficyalnych toastów roz 
nie mniej jak 76 okrętów liniowych, 52 fregat I począł p. inżynier S e r k o w s k i  mową w języ- 
79 korwet i t. d. Bitwa pod Trafalgarem zadała ku polskim wygłoszoną i zakończył okrzykiem na 
tej flocie cios śmiertelny, a alianse z F ra n c ją  by-1 cześć cesarza Franciszka Józefa — niech żyje 
ły  zazwyczaj nieszczęśliwe. I Następnie radca M a t n i a ,  podniósłszy donio-

1 sło znaczenie i wielkie zasługi Towarzystwa wied. 
Do paryskiego Temps donoszą z B z y  m u , że l architektów i inżynierów dla postępów techuiki 

w portowych miastach włoskich zbierają się z n a - |w  A ustryl wzniósł toast na cześć tegoż stowa- 
c z n e  o d d z i a ł y  w o j s k a ,  i że niewiadom oIrzyszenia, poczem prezes B e r g e r  w pięknej 
nikom u, dokąd je  rząd zamyśla wysyłać. Przy: |m ow ie wykazywał zasługi polskich techników, 
puszczają, że n a  w y p a d e k  w o j n y  z H i  I położone przy Dudo wie trzech kolei semeryngskiej, 
s z n a  n i ą  z a p e w n i ł y  s o b i e  N i e m c y  so - brenerowskiej i arulańskicj i wzniósł kielich na 
j u s z  z W ł o c h a m i  Na podstawie tego przy-[cześć polskich techników Inżynier K o w a c z  w 
mierzą wylądowałoby wojslo włoskie w Hiszpa-I pięknie pomyślanej muwie dziękuwał poprzednie- 
n i i , lub co się prawdopodobniejszem wydaje, mu mówcy w imieniu pulskieh techników, a dy 
w M a r o k k o .

Ąustryackie s to w a rzy s ze n ie  inżyn ierów  
i architektów w Krakowie.

rektor N i e d z i a ł k o w s k i  wzniósł zdrou ie pre­
zesa Bergera. Dalej radca S t a c h  wychylił kie­
lich na cześć krak- To w. techn. w ręce prezesa 
p. S erkow jk iego i w iceprezesa p. Stryjeheltiego. 
Prof. O d r z y  w o l s k i  w poduioo/ej mowie, przy­
jętej z prawdziwym zapałem, podniósł znaczenie 
obecności starszego radcy budownictwa i profeso- 

W  sobotę wieczorem przybyło do Krakowa I ra Schmidta, prawdziwej chluby austryackich ar- 
przeszło ośmdziesięciu członków austryaekiego chitektów i artystów, a nawet całego artystycz- 
stowarzyszenia inżynierów i architektów w celu ne8° świata, wyraził cześć polskich artystów i 
zwiedzenia naszego grodu i poznania jego zaby-1 architektów dla niemieckiego m istrza, twórcy 
tków historycznych. Między inny mi przybył Franci-1 wspaniałych dzieł sztuki, a zaraznin znakomitego 
szek Berger, dyrektor budownictwa miejskie^co | człowieka i wzniósł w ich imieniu toast na cześć- - v , -------  „ - .V   „ -----------  —  P . , —- -  - ie jsk iego  . . .

szpanii tak wielkiej wartości, iżby dla ic h u trz y - jw  W iedniu; dr. Paweł Bot-hm, profesor uuiwer-1 mistrza Schmidta, przyjęty nucznemi oklaskami 
mania było rozsądnem narażać się na wojnę zjsy te tu ; Gustaw Faehuarich , generalny dyrektor I Zapał powstał niesłychany, gdy zabrał głos mistrz 
potężuiejszem państwem  europejskiem. Najlepszym Wiedeńskiego! Towarzystwa gazowego; Bogum ił!niem iecki a znakomity mówca S c h m i d t .  ,rr 
tego dowodem jest okoliczność, iż rząd hiszpań­
ski nie korzystał wcale z praw, jakie sobie ro­
ścił do archipelagu. Trudno przewidzieć, jakie ku­
rzy ści może sobie obiecywać ks. Bismark w ra­
zie zwycięskiej wojny. Zdaje nam się jednak, iż 
tylko zupełne zgniecenie potęgi hiszpańskiej i za­
garnięcie licznych hiszpańskich kolonii mogłoby

We
Gottlieb, fadca budownictwa” i przewodniczący I wspanialej mowie wykazywał mówca, jakim spo 
komisyi regulacyi Dunaju; Karol Friem , dyre-jsobem  ochronił się od mistyki a następn.e pod- 
ktor budownictwa miejskiego z Bsrna; Teodor I niósł wielkie znaczenie w dziejach sztuki i wspa- 
Hoppe, architekt i przewodniczący stowarzyszę- j małość Krakowa, który pod ciosami wszelkich 
nia budowniczych w Wiedniu; Fryderyk Jasche-1 niszczących potęg nie upadł i pozostał perlą sztu­
kę, nadinspektur austr. węg kolei państwowych!ki europejskiej, bo wszystkie dzieła sztuki w nim 
.  n . . j  „ .tt , _• :j ..:, A rtysta umie-z Budapesztu; F. W. Kraft, cesarski radca i w ła-l znajdujące się z ducha powstały 

wynagrodzić Niemcom trudy wojenne. Naprężo ściciel fabryk; A ntom  Orleth, iuspektor kolejo-ljący czytać z kamienia znajdzie w Krakowie mnó-
nej sytnacyi między Niemcami a Hiszpanią nie i wy, Teodor Ritter, techn.czny radca rachunkowy I stwo gwiazd, które przyświecać mu b^dą przez
wywołał naturalny bieg wypadków, lecz z jednej!gm iny wiedeńskiej; Albert Sailler, naainżynierlcałe  życie. Mistrz wychylił toast na cześć wiel-
strony samowola człowieka, który kierując losami hut żelaznych z Wilkowic; Ignacy Schlierholz,[kich ładzi, co stworzyli arcydzieła sztuki w kró-
Niemiec, przywykł lekceważyć sobie przeciw ni-' nadieżynier n a m ie s tn ic tw a  z Nnssdorfu. Fryde- j lewskim grodzie. Następnie architekt E k i e l s k i  
ków, z drugiej zaś rozbudzone namiętności n a ro -] ryk Schm idr,nadradca i profesor z Wiednia; Ma [w ychylił kielich na cześć Wiednia jako metropo- 
du, nie znającego całego ogromu n iebezp ie-: teusz Schohay, inspektor i referent kolei półno- lii sztuki a budowniczy m. W iednia H o p p e  na 
czeństw, które lekkomyślnie wywułuje. Jcnej z W iednia; Franciszek Schoenthaler, na-j cześć miasta K ratowa

Bząd hiszpański nie zdołał stłnm ić manifesta- 
cyi, które w nocy z piątku na sobotę odbywały 
się w Madrycie.

A ż do ostatniej chwili łudzono się w H iszpa­
nii nadzieją, że flocie hiszpańskiej uda się za'ąć 
Karoliny, zanim statki niemieckie zdołają zamie­
rzoną okupaoyę w czyn wprowadzić. Tymeza-

niem  tarczę herbową wśród okrzyków: niech gi­
ną Niemcy. Następnie udał się orszak przed

 , , ______   f kna mieszkania gen. Salamanki, którego nie by-
m ii wyższą szkołę w K rakow ie, a przemysł ar- lo jednak w demu. Przez cały dzień panowało

. . '1 .   i I .  _  _ T  . i a  — AA n/łronia iriK nrnanL  T» & _ :  iw

dworny rzeźbiarz; Fryderyk Stach, radca budo Wreszcie prof. Z a c h a r  j e w i c z zakończył sze- 
wnictwa i Józef Wenusch, nadinżynier z Lincu. J reg oflcyalnych toastów staropolskiem — koch-jmy 

Na dworcu powitał przybyłych gości kóm itetjsię! W szystkie powyższe mowy wygłoszone zo 
wybrany z łona krakowskiego Towarzystwa te-[sta ły  w języku niemieckim, poczem przemawiali 
czniczneero z przewodniczącym p. radcą budo- po polsku ks. kanonik P o l k o w s k i  i dr. Ln -  
wnictwa M atulą ua czeie, delegaci Iwows. Towaizy-J t o s  t a ń s k i. Ten ostatni w mowie przyjętej 
stwa politechnicznego, oraz technicy polscy przy- oklaskami, wskazując na międzynarodowe zna- 
byli z różnych miast Galicyi. Po przywitaniu najeżen ie  odwiedzin wiedeńskich gości, wykazywał 

aem w piątek nadszedł telegram  od gubernatora*aw orcu gcśr ie wiedeńscy, stosownie do ułożone- potrzeby zjednoczenia ludów w cywilizacyjnej 
wysp Filipińskich z wiadomością, że Hiszpanie go z góry programu, jjrowadzeni przez człon- pracy pod hasłem ideału miłuści, prawdy i spra- 
dali się uprzedzić Niem com , i że sztandar nie- j ków komitetu krakowskiego podążyli do hotelu | wiedliwośei, co wtedy tylko nastąpić może, gdy 
m teki powiewa już na wyspie Yap. W osta- pod Różą, oraz do znanych zakładów pp. Hawełki, ludy wzajemnie uznawać i szanować będą pra­
lnica numerze donieśliśmy o rozdrażnieniu, jak ie 'M ik i i YVentz!a Na sz zególue pochwały zas,łu-|wa historyczne, narodowe i społeczno - ekonomi- 
na wieść o tym wypadku opanowało umysły, .ży ł miód staropolski wyrobu p. Wójcikiewicza. czne. W drngiej części mowy dr. Lutostański 
Tłumy ludności, które z pałacu poselstwa nie- W lokalu jego było wielu amatorów, którzy je-1 poduió9ł godność umiejętnej techniki, doniosłe 
orneckiego zdarły herby niem ieckie, roznieciły dnak posłuszni byli przestrodze zamieszczonej ? .jej znaczenie dla postępów wiedzy ludzkiej i za- 
przed P n e r t a  d e l  S o l  ognisko i spaliły na programie podróży tej treści; „Miód (specyalnośi kończył skreśleniem warunków niezbędnych dla

' Krakowa) pije się nader przy iem nie— ale ostro-1 tryumfu umiejętnej techniki.

tystyczny niższą szkołę w« Lwowie 
Mając takie zamiary co do urządzenia państwo­

wej szkoły przemysłowej we Lw ow ie, oznajmił 
pan Mmister oświecenia, ie  gotów jest wyje­
dnać Najwyższe postanowienie w celu urzeczywi­
stnienia projekta na koszt skarbu państwa, jeżeli 
gmina wumU  Lwowa zobowiąże s ię , bądź wła- 
•nem  staraniem, Lądź za współudziałem fundu­
szu k ilo w e g o , dostarczyć odpowiedniego lokalu 
na naeieszczenie nowej szkoły, wystawić w tym 
esln nowy budynek i przyczynić się do kosztów 
u trzymania szkoły dostarczeniem opałn i oświe­
tlenia, jako też utrzymaniem łokalności w stanie 
odpowiednim.

W sdłng oświadczeni i ministerstwa, nie mogło­
by nastąpić nawet częściowe rozszerzenie istnie-

raj szkoły, dopóki nie będą dopełnione warun- 
powyżej wskazane, s czego wypływs, że wszel-

w Madrycie wzburzenie. Poseł niemiecki, który 
powrócił z la Granja do stolicy, udał się do swe­
go pałacu, otoczony eskortą hiszpańskich żołnie­
rzy, którzy go bronili od zniewagi. Wiadomość 
o tych rozrucLach sprawiła oczywiście niem ałe 
wrażenie w Madrycie. Kreuz Ztg  zamieszcza list 
BWego madryckiego korespondenta, pisany przed 
ostatniemi wypadkami, który już wówczas przed­
stawiał sytuacyę jako n a d z w y c z a j  g r o ź n ą .  
Sądzi on, że H iszpania nie przystanie na żadne 
ustępstwa i z góry oświadczy, a  tego rodzajn 
rozwiązanie eprawy jest Btanowczo wykluczonem. 
Faktyczne zajęcie Karolin przez flotę niemiecką, 
kiore po w ysłaniu owej korespondencyi w isto­
cie nastąpiło, będzie zdaniem korespondenta uwa­
żane w H iszpanii za casus belli. Koreeuondent 
przyznaje, że rząd hiszpański nie może w ciem - 
kolwiek ustąpić, i że uległość te strony rządn za*

im e cudzoziemcze 1“ Kwatery przygotowane dla 
gości przez komitot zaełogiwały na wszelkie u- 
znanie.

Wczoraj od rana goście podzieleni na grupy 
a prowadzeni przez członków komitetu zwiedzili 
Muzeum naicdowe, galeryę obrazów. Muzeum 
przemysłowo-techniczue, Bibliotekę jagielońską, 
Muzeum archeologiczne i nowy gmach uniwer-

r o n i k a.
K r a k ó w ,  7 września

Pogrzeb ś. p. Maryi Bałuckiej odbył się wczo- 
sjtecki, następnie po południu Muzeum Czarlo-Jraj m« o 4 godz., jak głosiły karty pogrzebowe, 
ryskich, budynki miejskie i kościoły: św. Florya-|leoz o 6 po południu. O godz. 4 przed zabudowa­
na, św. Krzyża i Panny Maryi. O muzeach i[niem  klin ki Zebrały aię tłumy publicznośoi, władze 
gmachach publicznych a przedewszystkiem c t policyjne wszakże pogrzeb wstrzymały, aż dopiero 
zbiorach ks. Czartoryskiego wyrażali się goście przybyły sędzia śledczy zezwolił na pochowania, po 
nadzwyczaj pochlebnie, z podziwem nawet, nie|dw ćoh godzinach moralnych oierpień licznej rodziny, 
spodziewając się wcale ujrzenia tylu drogocen- Przyczyną tego, jak nas informują, była okoliczność, 
nych zabytków naszej przeszłości. O godzinie 3 iż jednej z osób prowadzącej śleaztwo w ostatniej 
po południu cały gmach Sukiennic otoczyły za-[już chwili dostało się odebrane od podejrzanego in- 
mówione powozy w ogólnej liczbie 43, któremi | dywiduum narzędzie, wypadało więc sprawdzić aa 
wszyscy technicy, oraz niektóre osoby z miasta ciele zamordowanej, czy nie tem właśnie pozbawio- 
pudążyły na kopiec Kościuszki. Tak wielkiej licz- [ ną ona została życia. Nad grobem odśpiewał chór 
by powozów ca usługi jednego Towarzystwa, da- tnęski, pod kierunkiem p. Deon, pieśni religijne.

Poszukiwania zb.odniarza trwają ciągło, kilka o- 
sób podobne już aresztowań^, — nie wymieniamy 
ich wszakże ze względu na prowadzono śledztwo.

Bo Muzeum narodowego w Krakowie złożyli na­
stępujące dary :

Dr. Adryan Baraniecki: publikecyę fotograficzną 
„Polonii" Artura Grottgera, oraz na zamianę za pu­
blik. „Zabytki XVII w.“, Album ozdób kaplicy Zy- 
gmuntowskiej własnego wydania.

P. W. G. z Podola: Zbiór publikaoyj obrazko­
wych polskich, rycin i litugrefij, odcoszącyeh się 
przeważnie do epoki porozbiorowej w liczbie 1607 
sziu!:.

P. Wład. Banynnwski: trzy kamee.
Hr, Sobiesław Mieroszowski: kliszę fotograficzną 

z portretem generała Chrzanowskiego.
P. RłkoWLki: dochód z wydawnictwa „Podróże 

za Pireneami."
OO. Augustyanie w Krakowie: fragment sceny 

„Ofiarowania N. M. Panny" olejno na drzewie, prze­
niesiony z tylnej strony obrazu stacyi św. Katarzyny 
przez restauratora Józefa Bogackiego.

P. Gałuszkiewicz, art. mai.: „Zaślubiny św. Ka­
tarzyny", kopię własną % Corregia

Zarząd muzeaJny zakupił ostatniemi czasy . Dwa 
widoki Karpat, olejno malowane przez Antoniego 
Langie w L834 r Portret pastelami ks. Józefa Po­
niatowskiego w młodym wieku, oraz popiersie w 
biouzie J . Sznjskiego, wykonane przez Hikowtkitgo.

Na wystawę Tow. przyjaciół sztuk pięknych przy 
był dziś obraz większych rozmiarów Seweryna Bie­
szczad*, p. t. „Będzie lanie" — jedna z lepszych 
kreacyj tego sympatycznego malarza rodzajowego. 
Natomiast w liczbie innych prao ubywa też z wy­
stawy obraz, który przez pewien czas zwracał na 
siebie uwagę znawców i miłośników, jako wykona­
ny 7- precyzyą i snmidunością — portret Bronisława 
hr. Ponińskiego w wojskowym mundurze dostojnika 
włoskiego, pędzla Ferdynanda Brylla, ucznia Roda­
kowskiego i Andrzeja Grabowskiegu. Dla przyjaciół 
i wielbioieli talentu lego ostatniego nieobojętną bę­
dzie wiadomość , że w tej obwili bawi właśnie w 
Krakowie, przyLywszy tu po długiej chorobie, Ltora 
go ogromuie wycieńczyła. Giabowski ma się teraz 
lepiej, ale mizerny i osłabiony. Prawdopodobnie po- 
jedzie on ztąd dalej na kuracyj do jednego z za­
kładów kąpielowych.

Wygnańcy z Prus, poszukujący umieszczenia: 
1) Maszynista. 2) Rządca gospodarzy 3) Szewc 
żonaty, 3 dzieci. 4) Sucrszy czeladnik prry młynie 
parowym, kawaler 5) Robotnik, żona, 1 dziecko. 
6) Kucharz zdolny.

Zmarli. Tekla z Jaworskich Jamrowiczowa, oby­
watelka m. Tarnowa, zmarła w Krakowie w 86 
roku życia.

Henryk Szancer, właścicitl młynów parowych, 
członek Izby handlowo - przemysłowej krakowskiej, 
objwatel honorowy i radny m. Tarnowa, kawaler 
orderu Franciszka Józefa eto., zmarł w Tarnowie 5 
b. m, w 60 roku życia.

Na Podgórzu znaleziono w sobotę przy czyszcze­
niu wychodków w donna pod 1. 3 w Rynku, gni- 
'ące zwłoki m»łej dziewczynki.

Wystawa ogrodnicza w Warszawie aa placu 
Ujazdowskim, podług wiadomości zamieszczonych w 
miejscowych dziennikach, została w sobotę otwartą, 
da wystawie grać będzie orkiestra, złożona z mu- 
zyk. w-włośoian, pod kierunkiem p. Namysłowskiego.

W ogrodzie strzeleckim jutro we wtóre* graó 
będzie muzyka pułku 57, pod kapelmistrzem p. 
Ambrołdm.

W adow ice, 6 sierpnia. Kuryer Lwoicsk’ pod 
napisem „męki urzędników podatkowych" pisze z 
Jarosław ia, że urzędnioy tamtejszego urzędn po­
datkowego wnieśli prośbę do krajowej ayrekcyi 
skarbu o zesłanie komisyi sanitarnej, celem zbada­
nia łokalności tegoż urzędu, ozy ze względu ua cia­
snotę, zajuchę i niezdrowe powietrze są one odpo- 
wieduemi na pomieszczenie urzędu.

Toż samo dzieje się i w wadowickim urzędzie, 
rkąd należałoby także podobną prośbę wystylizować, 
ba nawet gorzej, gdyz tu indywidualnie płaci około 
8000 kontrybuentów tj. okoł„ aO gmin.

Czv2 lokal jest odpowieany, skoro po kilku u- 
rzędników siedzi w jednej ciasnej kanoelaryi, tak że 
dodawjzy do tego biurka, tabele przeróżne mazu­
rzone , urzędnik nie ma się gdzie obracać, a tem 
bardziej kontrybusnoi, których w czasie np. pierw­
szego każdego miesiąca, iudywidualnej i egzekucyj­
ny spłaty po kilkudziesięciu dziennie, ba nawet 
100 lub 150 przybywa? A co gorsza, że od kilku 
lat nie myto podłóg i po całej kanoelaryi wznoszą 
się tumany surzn, osiadającego na brunatao-oiemuych 
ścianach, przytem zaduoha do niewytrzymania, gdvż 
okua, jak na zimę zalepione zostały, ta i po najwięk­
szej częśai są nietykane, chyba tylko miuiatnrowe 
okienka pootwierano. Nie ma tez nic dziwnego, że 
w takich warunkach urzędnik podatkowy przy 8 go­
dzinnej żmudnej pracy, wygląda znękany i cierpiący.

Więo n'e dosyó, że urzędnicy siedzą na połama­
nych stołkach i przy zniszt-zouyob biurkach, jeezeze 
nie mają ozem oddychać, co przy letnich upałach 
tropiKowycb łatwo wywołać może tyfus lub cholerę.

Raczą zatem przełożone władze, ewentualnie prze­
łożeni urzędu donieść o stanie rzeczy i zarządzić 
co należy, bo niepodobna, by ci biali murzyni mieli 
nadal padać o6arą maluczkiego „sparsystemu", zi- 
zdrosnem okiem patrząo ua wzorowy porządek biar 
autonomicznych.

W Petersburgu na grobie Tnrgeniewa, na cmen­
tarzu wołsowskim, odbył się 3 b m. o godz 11 
rano uroczysty obchód pamiątki zgonu znakomitego 
pisarza. Na mogile ustawiono biust zmarłego, od 
lany z bronzu, na marmurowvm czarnym piedestale, 
na którym wyryto nazwisko: „Turgeniew.“ W uro­
czystości brali udział dziennikarze, literaci i artyści 
petersburscy.

T E A T R .

(„Lis w kurniku", komedya w pięoiu aktaoh Kazi­
mierza Zalewskiego.)

Nowy wódz teatralnej armii, artystyczny kier • 
wnis krakowski*,) sceny, p. Z. Sarnecki, wnosi ze s 
bą fachowe wykształcenie i zamiłowanie do oosł 
tudzież świadomość rażąco ujemnych stron tea i 
Lrakowskiego i poczucie słusznych wymagtii pał - 

żności tak co do repertuaru, jak i gry artystt 
Świadomość ta powinna wyprowadzić raz teatr h 'j 
z zaklętego koła dawniejszych trudności i niepo 
zumień pomiędzy zarządem sceny a publiczność .i  
radykalnie zmienić przez długie lata trwający i - 
stem rządzenia tyle ważną i odpowiedzialną wol c 
opinii instytnoyą. Wiemy do lne , jak oiężkiem ; t 
brzemię obowiązków kierownika soeny, eumienni. 'i 
gorliwie spełniającego swoje itdanie. P, Saruet
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dobrowolnie podjął się przełamani* tych Ludności;
*  godziwej pracy szczerze życzymy ma powodzenia,
* dziennikarskiego zaś stanowiska bodziemy jak do­
tąd teatrowi, jako narodowej instytucji, służyć bez­
stronną krytyką i sumienną radą, która ohyba nie 
będzie głosem wołającego na pnszozy, a! bywało 
niegdyś...

Szpreg widowisk zimowego sezonu rozpoczęto w 
Bobotę najnowszą komtdyą zDazomitegu autora „Przed 
elnbem" i „Górą nasi" Kazimierza Z a l e w s k i e g o .  
Nowa ta praca „Lis w Kurniku", grana w War- 
'Zowie i Lwowie, wywuała, jak pisaliśmy w swo­

im czasie, najsprzeczniejsze sądy — wznudzające 
natnralnym porządkiem rzeczy, tern większą cie­
kawość.

Oczyszczony zewnątrz, wymyty wewnątrz i wresz  ̂
oie zaopatrzony w lotach w ozerwone, chronić ma 
jąoc od przeciągów kotary teatr nasz szczelnie za- 
pecn la publiczność, Treść sztnki najzwięźlej tas się 
przeds'awia: Do mieszkającego w prowincyonalnem 
mleściet notarynsza Olszyckiego (p. Rieger), trochę 
śledziennika i więoej pesymisty, mającego tonę roz­
strojoną fizycznie i oo przykrzejsza moralnie, Hen­
rykę (p. Kałużyńska), zjeżdża ze stolicy dawny kolega 
zrujnowany półpanek Kroński (p. Arwin). Krońokiego z 
Henryką ju t jako mętatKą łączył przed laty poufa­
ły stosunek, nie pociągający jednak znpełnego upad­
ku Henryki. Kroński choe się ożenkiem na ptowin- 
oyl podreperować materyalnie i poluje ja s  lis na 
parafialne gąski. Tymczasem małom.ejecy donżuani 
sami pragnąc dla siebie dobrej partyi, starają się 
go wyknrzyć. Świat małomiejski przedstawia autor 
4v całe] licznej kolekoyi typowych ngur, ze struny 
luniej śmiesznej, jak wstrętnej. Główna figur w mie- 
śoie i sztuoe, aptek-ii, (p. Winkler), jest skończonym 
cynicznym łotrem i oszustem, tak dobrze fałsznją- 
oym lekarstwa jak i prodnknjącym anonimy. Beze- 
cne targi i dyalogi z lekkoduchem synem (p. Sol­
ski) pomimo Lnmorystycznej werwy budzą niesmek 
Inni przedstawioiele małomiejskiego świata, adwokat 
(p. Winiarski), inżynier (p. Jejde), są również uje­
mni mi postaciami. Wszelkie mamy i ich córki, to 
także karykatnry tylko, na czarno polerowane. — 
W świecie tym dwóch lekarzy, stary poczciwina 
(p. Podwyszyński) i Młodnicki (p Szymanowski) są 
uosobieniem zdrowego rozsądkn i realnego poglądn 
na otoczenie. Szczególnie Młodnicki motor rozwiąza­
nia Sztum, prawdziwy deus ex machina, wiele i 
często inówiąoy, byłby interesującą postacią, gdyby 
nie jedyną dla nratowania znpełnego niemal braku 
dodatnich charakterów. Donżuani postanawiają po- 
*być się „lisa" Krońskiego i w tym celn oitibus 
unitis  rozpisują anonimy o stosnnkn jego z Henry 
bą Olśzyoką, chociaż to, oo popisali, wydobyli tylko 
b własnej przewrotności, nic o rzeczywistym stanie 
rzeczy nie wiedząc. Nikozemny anonim odbiera no- 
Wynsz. Bezsilny ażeby sam miał cośkolwiek nczy- 
nić, wzywa sobie Młodnickiego i jemu powierza wy­
wabienie plamy nn honorze domn. Ten odnajduje 
Bntorów anonymu, lecz dowiadnje się także o fakty­
cznym sianie rzeczy, tj. ii Henryka kochała „lisau. 
Listy jego odeyła ona mężowi, sama się truje, — 
lecz trucizna sfałszowana przez aptekarza, nie pozba­
wia jej życia. Krońskiego zmuszają Jo odjazdu, — 
powaśnione małżeństwo godzi się i koniec, — ma­
łomiejscy nikczemnicy wybrnęli z wszystkiego obren- 
Lą ręką, bo chociaż zdemaskowano ich eprawki i 
stracili przez nie nadzieje korzystnych małżdństw na 
razie, nie można wątpić, iż i dalej prowadzić będą 
bezkarnie niegodziwe iwoje rz«n iosło.

Jak widzimy rzecz cała, przeprowadzenie i roz- 
wiąiBnie, charaktery nawet i akcya, są nieco prze­
starzałe a nawet banalne. Ta trująca się z zada­
wnionej miłości żona uczciwego ozłowieka, pozba­
wiona świadomości, iz przedmiot jej afektaeyi je n  
tez wartości moralnej, nie umiejąca pogardzać 
pasożytem, który przed laty stanął na drodze jej 
życia, poznawszy całą jego nicość - -  niech Dam 
autor wybaczy, lecz nie jest polską kobietą. Do ta ­
kiego moralnego obłędn Porki nie dochodzą na szozę- 
śoie — i wierzymy, że nie dojdą.

A ten jej mąż — wierzymy nawei, iż istnieją ta- 
cy, lecz czyż to również nie chorobliwe indywi uum 
politowanie a nie współozucie wzbudzające? A cała 
galerya tych moralnie wypaczonych kreatur kniałaż- 
by dowodzić, iż tylko takie po małych miasteczkach 
Istnieją charaktery, e oboa nich gadatliwi moraliści 
bezozynni i bezsilni? Ani tak źle nie jest dotąd, 
&ai też nie brak innych, dodatniejezej natury i ży­
wotniejszych fi/ycznie małomieszozan. Dlatego ab­
strakcyjny obraz w komedyi jest chybionym, bu je­
dnostronnym, dlatego najnowsza praca pełnego ta­
lentu pisarza nawet porównywaną byó nie moi° z 
ihnemi jego utworami, od których u całe niebo jest 
słabszą. Świetny w wielu scenach dyalog, dosyć gę­
sto rozsiany humor, czasem trochę trywialny, ratują 
Bitikę, lecz tak budowa jej, jak i rozwiązanie, nie 
thogą zadowolnić niewybrednych nawet wymagań.

Gra artystów jako całość bardzo dobrą była. Z 
Przyjemnością ujrzeliśmy odśw ieżone dek* racje i no- 
^e nad sklepieniem sceny festeny. Początkiem co 
Q‘) zewnętrznej strony można się zadowolnić. W ty­
glowej roli p. Arwin zapewniał, iż „przed sześciu 
%  był głupim a obecnie jest praktycznym". Wie- 
r*yła mu pnblicznośó, bo zapewne dla tej prakty- 
C2&ości sufirr mnsiał nadwerężać płnea, aby przypór, 
^nieć artyście cedzone jak z łaski zdaniu. P. Ry- 
gierowi niemiłe warto zadać pytanie: czy notaryusz

koniecznie musi nie mieć wąsów? Setki takioh no- 
taryuszów już widzieliśmy, czy to nie dosyć? Może 
nie znpełnie odpowiadającą swtmu talentowi, trndną 
rolę Młodniokiego odegrał p. Szymanowski bez za- 
rzntn. Artysta rozporządza swobodą soeniczną, która 
powinna d j o  wzorem dla innych, olbrzymie mono­
logi wypowiadał pyszną dykcyą, to też gorąco ty ł  
oklaskiwanym.

Ważna, w oczach naszych główna rola sztnki, 
aptekarz, w osobie pana Winklera wyszedł nad 
spodziewanie debrze. Jedyny zarzut, jaki możemy 
nczyaić na pochlebny sąd zasłngującemu »rtyśoie, 
jest karykaturalna maska, którą cnyba łatwo przyj­
dzie zmienić. Bardzo dobrym był w swfj roli p. 
Solski. Z ról kobiecych powinszować należy w pier­
wszym rzedzie pannie Kałużyńskiej opanowania 
zwykłego swego nerwowego niepokoju w postaoi ję­
czącej żony; tą diogą, bez gorączkowych drżeń i 
wyk.ęcań się jakLy w tańcu, zaraz pójdzie dalej panna 
K. na drodze rozwoju swoich prawdziwych zdolno­
ści. Panie Wolska i Wojnowska również grały bar­
dzo dobrze, inni dostrajali się do catcści, chociaż 
sentymentalna sędzina w kreaoyi jej przedstawicielki 
stała się —  przekupką. ( a —A)

Repertuar teatru krakowskiego.

Wtorek 8 wrześn.a: „Kościuszko pod Racławi­
cami", obraz Indowy w 5 oddziałach (7 odołonach) 
przez Wł Anczyco.

Czwartek 10 września: „Lis w kurniku". (P oraź 
trzeci).

Sobota 12 września: „Fiammiaa", komedya w 4 
aktach przez Mario Uohard. Tłumaczenie Władysła­
wa Sabowskiegu.

Dział ekonomiczny,
Publiczne wykłady O rybactwie, urządzone sta­

raniem krakowskiego Towarzystwa rolniczego, które 
tym celem subwencyę 400 złr. n Wys. ministerstwa 
wyjednało, odbędą się w ciągn miesiąca września 
w następnjąoych miejscowościach Galicyi zachodniej 
i wschodniej: W Boohni, Brzeska, Tarnowie, Dą- 
browej, Łańcucie, Jarosław iu, Rawie ruskiej, So- 
kaln względnie też Bełzie, Przemyślu, Mościskach, 
Gródkn, Stryju, Dolinie, Kałnszn, Drohobyczu, Sam 
borze, Dobromilu, L isk n , Sanoku, Krośnie, Jaśle, 
Gorlioach, Grybowie, Nowym Sączn, Limanowej, 
Nowymtargu, Żywcu, Białej i Chrzanowie.

Na prelegenta zaproszony został prezes krajowego 
Towarzystwa rybackiego dr Maksymilian Nowicki. 
Opiekę nad wykładami w Galicyi wschodniej i czyn­
ną pomoc szanownemu prelegentowi pomczyi ko­
mitet Towarzystwa gospod. galic. odnośnym oddzia­
łom swoim.

Dyrekcya ruchu kolei Karola Ludwika, z po­
wodu mylnego podania oen biletów powrotnych ze 
Lwowa do Pesztu i napowrót, ogłasza, że bilet po­
wrotny II ki. do Pesztn i napowrót kosztuje 25 
złr. 14 c t., a nie 20 złr. 26 ot., bilet zaś powro­
tny 111 klasy na tą samą mię 16 złr. 62 ct.. a nie 
14 złr. 26 ot.

R z e p a k  za 100 kilogrm. 10*50 de 11*50, 
banaoki nowy 10 50 — 11 00.

Na f t a .  W i e d e ń .  Za 100 klgr. ameryi. na 
20 procent tary incl. cło 24*00 — 24*25 na 
dworou; galicyjska 21*60— 22*00 gotówką— 20 pro. 
tary incl. podatek— na aw jrcn; rumuńska w Wiedniu 
ozyszczona 21*75-22*25 getówką—20 prc. tary incl. 
podatek— w fabryci; rosyjska 22*25  — 22*50 Uspo­
sobienie stałe.

Lwów, 5 września. (Sprawozdanie Banku ról 
niceego).

Mdłe usposobienie targu zagranicą, jak niemniej 
niekurzysmy wynik targn międzynarodowego w Wie­
dniu, sprowadziły dalszą zniżkę cen pszenicy, inne 
prodnLia z tej samej przyczyny mniej cLętuie py­
tane Notowania nasze w zestawieuin z zagraniczne 
mi zdają się byó bliskiemi tego poziomu, który n- 
możliwi tr.nsakeyę z zagranicą.

Dziś notujemy za 100 kilo loco Lwów.
Pszenica gotowa (usposob. słabe) . 6*50 7*25
Żyto gotowe (usposob spokojne) . 5 — 5*75
Owies obroczny (usposob’ spokojne) 5*25 5*75
J ę c z m i e ń ..................................................g-gg 7*—
Piepak nowy (stalsze) . . . .  9*25 9*75
G r o c h .......................................................  •_ __
W y k a ....................................  o*— 0-
B o b i k ............................................... — ■_  •
Hreczka .......................................... 0* -  0*—
K n k u ry d z a .................................................0 — 0*—
Chmiel za 50 k i l o ........................ — *— .—* —

„ nowy za 50 kilo . . . — *— — *—
Koniczyna o z e rw o n a ........................— *— — *—

„ b i a ł a ............................... — *— — ,—
„ sz w e d z k a ......................... — •   . 

Spirytus za 10.000 Itr. pret. . . 27*75 28 25
Coay l  ożh w  CzernibwCdCh. Na dnia 2 września 

za 100 kilogramów notowano: Pszenioa prima 6*50 
do 6* ), pszenna średn. 6*10 do 6 80, pszenica 
podlejsza 0*00—0*00, żyto prima 4 . 7 0 - 5  *10, tyto śr. 
0*00 — 0*00, jęczmień browarny 6*00 — 0*00, jęczmień 
na termin 4*50 do 4*75, owies nowy 4*50 do 
4*70, owies średni 0*00— 0*00, konopianc nasienie 
9 25 do 9*50, kuknrudza stara 5*50 do 0*— , 
kukurudza oinąuaniin 0 00 do 0*00, kukurndza 
podl. 4*80— 5 00, — kuknrudza na miesiąc lipiec 
0*00—0*00, knknradza na kwieoień 4*50 do 
6 0 0 , cinąuantin na czerwiec 0 00— 0*00, ku- 
kurudza Cinq. czerwiec 0*—  do 0*— , koniczyna 
82 00—34 00, kopr — ■— do — *— , hreczka 0*00 
do 0*00, spirytus 10.000 litr, 25*50 dc —-*—

Ceny produktów na targu wiedeńskim dn.a
5 września b. r.

P s z e n i c a .  Przy 76 do 78 blogr. wagi jedne­
go hektolitra za stu kiiogr. w miejscu 8 00 do 
8*25; na jesień 1885 7*55— 7*60 na wiosnę 8 18 
do 8*23. Usposobienie spokojne.

Ży t o .  Za 100 kilogram, w miejsca na li- 
pieo 6*40— 6 46, na jesień 6*40— 6*45. na wiosnę
6  JO —  6 *9 5 . Usposobieniu spokojne.

J ę c z m i e ń  ia  100 kilo słowaoki 7*25— 8-50.
Usposobienie stałe.

K n k n r a d z a .  Za 100 kilogr. w miejscu gotowa 
6*03 — 6*08; na wrzesień 1885 r. 6*03—6*08 na 
październik 6*03— 6*08. Usposob ipokojne.

O w ie * . Z ł 100 kilgr. na jesień 6*62 6 6 7
na wiosnę 7*00— 7*05. Usposobienie spokojne.

S p i r y t u s  be* beczki. Za 100 litrów w 
miejscu 27 60 — 28*75. Usposobienie spokcjue.

O l e j  l n i a n y .  Za 100 kilo 36 2 5 — 36 50 
N a f t a .  Za 100 kilogr. gotowa, w miejscu — 

amerykańska 24*00— 24*25; galicyjska % [ 0(> do 
21*50, prima Kaukazka Nobla w cysternie po 8*70 
do 8*80. Usposobienie spokojne.

Ol e j  r z e p a k ó w  * Za 100 kilogramów zaraz 
25*7 5 -  30*00. Usposobienie spokojne.

S m a l e c  w i e p r z o w y .  Za 100 kilogramów 
w miejscu za towar przedni 51 5 0 — 52*50. iJ3poso- 
bienie stałe.

L  ój. Za 10'* kilog I  sorty 36*00— 36*50. 
W tygodniu od 28 sierpnia do 5 września b. r, 
K o n o p i e .  Za 100 kilogrm. węgierskie surowe

3 3 ------- 3 7 -— , galicyjskie surowe 32*--------3 6 _ ,
czesane 38*------ 64—> ^ os^*0’ czesane, wyborowe
105*00 — 120— Usposobienie stałe.

C h m i e l .  Za 50 *Ig*. Zatecki miejski z r. 1885 
90*—95*, podmiejski 80 —85*00, wiejski 70.00
do 7 5  Oo U sposobien ie do zniżki.

K o n i  oz za 100 'kilgf* Styryjski czerwony czy­
szczony 50 — do 56, włoski 48*— do 50‘— 

L u c e r n a  I  sorty za 100 kilogr. włoska —.— 
do — *— , francuska — *— do — *— , węgierska 
48*— 52 złr. czeska biała 68*— do 74*— .

Ostatnie wiadomości.
K o m i t e t  p o m o c y  d l a  w y g n a ń c ó w  

P r u s  otrzymał z W iednia z najlepszego źródła 
wiadomość, ie  z e z w o l e n i e  m i n i s t e r y a l -  
n e  n a  z b i e r a n i e  s k ł a d e k  n a  r z e c z  w y ­
g n a ń c ó w  o d e s z ł o  j u ż  z W i e d n i a d o 
n a m i e s t n i c t w a  w e  L w o w i e .

Co do wydalań rosyjskich i austryackich pod­
dany ch z Saksonii i osiedlania się tamże wydalo­
nych z P iu s  osób, dowiaduje się Posener Tage- 
hlatt w skutek zasiągnigtych w kom petentnych 
sferach inform acji, co uaetępuje: 1) Rosyjscy 
poddani będą wydaleni z Saksonii tylko w takim 
razie, jeżeli udziuł biorą w anarchicznych „i so- 
cyalnych agitacjach, lub je  popierają. 2) W yda­
lenie następuje natychmiast, skoro owi poddani 
okażą się winnym i rzeczonych agitacyi. 3) Z Prus 
wydalonym rosyjskim poddanym n i e  w o l n o  w 
ż a d n y m  r a z i e  o s i e d l a ć  s i ę  w S a k s o n i i .

ca powtarzane E ljen  I Ścisk był ta k i , iż było 
niesłychanie trndno dostać się do sal. dw o rca , 
dla tego też w idn  wprost przemknęło się do 
miasta. P rezydent ECat h i wiceprezydent Ge r -  
l o c z y  powitali gości im ieniem miasta — p ier­
wszy zakończył grzmiącym głosem : Z głębi d u ­
szy i z najszczerszą radością witam imieniem 
miasta w as, którzyście jako reprezentanci miast 
i obywatelstwa Galicyi przybyli tn ta j , aby prze 
konać się o naszym cywilizacyjnym postępie. N a 
to odpowiedział wiceprezydent M o c h n a c k i  
jak następu je : Przybyliśmy na tę gościnną zie­
mię , aby uścisnąć waszą bratnią d ło ń , oddać 
hołd w asztj pracy i podziwiać geniusz Węgrów. 
Nie mogliśmy przybyć wcześniej przed innymi, 
jak to nam wskazywał głos serca naszego. Wszak 
w przysłowie historyczne weszło oddawna bra­
terstwo W ęgrów z Polakami, a na kartach hioto- 
ryi zapisane są dzieje, które zbriU ły  te dwa na­
rody. Tą historyczną przeszłością przejęci, my, 
Polacy, zawsze żywy udział bierzomy w losach 
Węgier. To toż z radością patrzymy na rozkwit 
lego narodu, z radością witamy każdy postęp i 
każdą zdobycz na poin przem ysłu, sztuki i umie­
jętności i życzliwem okiom spoglądamy na dzieło 
odrodzenia W ęgier na polu Larodowem i ekcLo- 
miczLem. Kuchani sąsiedzi n a s i! z którymi m a­
my tyle wspólnych rycerskich tiadycyj i tyle 
wspólnych cierpień w przeszłości 1 Przybywamy 
do was z tamiej strony Karpat, aby skorzystać 
ze zdobyczy cywilizacyjnych i ekonomicznych 
bratniego narodu i złożyć z serca i duszy życze­
nia pomyślności krajom korony sw. Szczepana. 
Na pomyślność narodn węgierskiego. Niech żyje!

P. S t e m p i e ń wita gości imieniem zamie­
szkałych w Peszcie Polaków, którzy tu znaleźli 
drugą ojczyznę —  na co w krótkości odpowie­
dział prezydent S z l a c h t o w s k i .

W yjazd z dworca do miasta pośiód zbitych 
tłumów publiczności, które az do wybrzoża Du­
naju sięgały, odbywał się tylko krok za krokiem 
wśród nieustannych okrzyków. E ljen!

Buda-Peszt, 6 września. O godz. 10 odbyło 
się towarzyskie zebranie w hoteln europejskim. 
Z Polaków przemawiali Welichowski i W alichie- 
wicz, nawiązując do dziejowych tradycyj i wspól­
nych losów obu krajów. Ze strony węgierskiej 
w tej samej myśli przemawiało trzech mówców.

W ęgierska młodzież akademicka zamierza przy 
sposobności odwiedzin Polaków ozdobić orłem 
polskim obelisk na grobie W oronieckiego i zbiera 
składkę na ten cel.

Jutro  wspólne zwibdzenie wystawy i bankiet.

( Tdegr biura korespondencyjnego)
Buda-Peszt, 7 września. Galicyjscy goście przy­

byli wczoraj po południu w liczbie około 500. 
Przyjęcie ua dworcu oyło bardzo serdeczne. De- 
putacya powitalna wyjechała naprzód aż do Hat- 
vaD. Wielkie tłum y ludn powitały gości w spo­
sób bardzo sympatyczny.

B uda-K em  7 września. Goście polscy zwie­
dzali dziś korporacyjnie wystawę o godzinie 10 
przed południem . Przy wejścin do hali przemy­
słowej pow itini zostali przez hr Zichy, Schnie- 
rer«. i starszego burmistrza Rathe. Prezydent 
Szlachtowski podziękował w polskiej mowie za 
serdeczne przyjęcie, poczem goście polscy po 
dzieiiwszy się na grupy, zaczęli zwiedzać gmach 
wystawy

przyszłoby do ujęcia wyspy Yap. Król Alfons 
wyraził gamnetowi swoje zbpałne aanfanie. W Ma­
drycie panuje spokój.

Madryt, 7 września. Dzienniki lib en łh e  do- 
m ag.ją się wydania Niemcom wojny. Przypusz­
czają tu, iż krzyżowmki kioipahskie odbiorą Niem­
com wyspę Yap. W  arssuatscb przyspieszano ro­
boty. W sobotę wieczór odlyła się przed pała­
com królewskim manifestacyi wśród ktćib, wzno­
szono okrzyki: „Niech żyje Alfons!* pjęćdziesię. 
cin żandarmów strzeże poselstwa niemieckiego.

Madryt, 7 września. Rząa polecił posłowi h i­
szpańskiem u w Borlinie, ażeby każdej chwili był 
w pogotowiu i za otrzymaniem wskazówki na­
tychm iast zażądał paszportn. Gen. MwżineZrOam- 
pos i admirał Anteguera udadzą się na wyspy 
F il piń kio. Rząd postanowił działać energicznie.

Paryż, 7 września. Conrcy telegrafuje, iż wczo­
raj po trzechdm owych operacyach woyaki fran- 
snskie wkroczyło do warowni P iuŁ ns, której 
bramy dobrowolcia otworzono. Wojsko żndnych 
strat nie poniosło.

Pozawczoraj zmarło w Hiszpanii 7S9 osęb na 
cholerę, w dopartunencie H eranlt zmarło pięć 
osób.

Berlin, 7 września. R*ąd szwedzki przystąpił 
do nchwały kom er^ncyi telegraficzna; w U w in ie , 
mocą której ma być zaprowadzonym w Europie 
jednostajny ay.tem  u ry f .

Bbrlin, 7 września. Nordd. Alf§. Z t j  omawia 
bardzo spokojnie wypadki w Madrycie i twierdzi, 
że w życiu narodow zdarzają się enwue, w któ­
rych nawet tak silny rząd, jak np rosyjski, nie 
może zapobiedz nadużyciem, uszkodzeniu wła­
sności i podpalan.om. Śledztwo sądowe jest nie­
zbędnie potrzebnem, ażeby wykazać, jaklemi po­
budkami kierują się indzie, którzy używa ą wsiel- 
kich środków , ażeby poróżnić Niemcy z Hi* 
szpanlą.

Kopenhaga, 7 wrześuia. Gar i caron a przybyli 
tu wczoraj w towarzystwie rodaiDy LróLwdciej, 
oraz króla i krolew cza g ie c tie g o , i udali się 
wkrótce po przyjaździe do zamku Fredenborg.

Kair, 7 września. W ydawnictwo dziennika 
Bosphort Lgypuenne  zostało na żądanie rzfdd 
francuskiego zewieszonem.

Wycieczka Polaków do Pesztu.
(Prywatne telegramy Nowej Reformy.)

Hatvan , 6 września. Przyjęcie zgotowano tu 
wspaniałe. Tłum y ludu oczekiwały na uroczyście 
przystrojonym dworcu. Na przemowę reprezeD 
ta n u  honwedów odpowiedział w iceprezydent m 
Lwowa p. E dm und M o c h u a c k i  jak nastę 
pu je ;

W itam was waleczni obrońcy Ojczyzny! T o­
warzysze broni po lsk iej! Pod hasłem : „Dulct 
est p ro p a tr ia  mor:u nieśliście waszą krew, wasze 
życie jako ofiarę na ołtarz ojczyzny 1 A gdy nstał 
b ó j , odłożywszy broń na b o k , wzięliście się do 
pracy i oto naród węgierski dokonał dzieła, k tó ­
re w pudziw wprowadza świat cały. W asza wy- 
staw a, to wzniosła uroczystość narodowa krajów 
korony św. Szczepana Wśród pielgrzymki ludów 1 
dążących do B udapesztu , widzicie też i zastęp 
Polaków Wyprzedzili nas inni wcześniejszem 
przybyciom , ale w uczuciach życzliwości dla na­
rodu węgierskiego wyprzedzić się nie damy. — 
Witam was rycerze-bohaterowie, wy daliście przy­
kład, który posłużyć może za wzór nietylku tego, 
jak się dla ojczyzny żyje i um iera, ale także, jak 
się dla niej pracnje! Na cześć honwedów-wete- 
ranów  zawołajmy: Niech żyją!

Buda-Peszt, 6 września. Na dworcu oczekiwa­
ły  Polaków niezliczone tłumy Indu wszelkich 
warstw społeczeństwa. Kiedy pociąg zajechał na 
dw orzec, wznieśli W ęgrzy grzmiące, a bez koń-

K upsa telegraficzna.

Telegramy „Nowej Reformy"
(Z  biura korespondencyjnego.)

Madryt, 7 wrzbśnia. P iazes gabinetu oznajmił 
na radzie ministrów, która się odbyła pod prze­
wodnictwem króla, i i  chcąo prowadzić dalej u- 
kłady z Niemcami, musi bezwarunkowo ż ą d a ć  
n s t ą p i e n i a  N i e m c ó w  z w y s p  K a r o l i ń ­
s k i c h ,  które w takim razie obsadzą H iszpanie; 
gdyby rząJ niemiecki nie zgodził się na to żą­
danie, należałoby przedłożyć Niemcom nltimatum.

Dzienniki utrzym ują, iż Hiszpania nie może 
dać Niemcom satysfakcyi, gdyż cały naród woli 
wojnę, iiiir upokorzenie, s zarówno większość jak 
i mniejszość parlamentu przyrzekają rządowi po­
parcie. D # a  krzyżowniki, wysłane niedawno na 
wyspę Yap, miały otrzymać polecenie, o d e b r a ć  
N i e m c o m  w y s p y  K a r o l i ń s k i e  p r z e ­
mo c ą .

Agencya Fabra  donosi; „W edług depeszy p. 
Benomara, posła hiszpańskiego w Berlinie, z d 
5 września oznajmił mu zastępca kancler.s n ie­
mieckiego że kom endant niemieckiej łodzi kano 
nierskiej miał rozkaz nie wywieszać chorągwi 
niemieckiej na wyspie Yap, jeżeli sztandar hi 
szpański został pierwej zatknięty; rząd niemiecki 
sądzi, że zajęcie wyspy Yap me może wpłynąć 
na przebieg układów, ani też przeszkodzić osią­
gnięcia pomyślnego rezultatu. Poseł niemiecki w 
M adrycie, hr. Solms, oświadczył panu Ganofas 
del Castillo. że Niemcy wstrzymałyby się z oku­
pacją  aż do zawarcia ugody, gdyby wibdziały o 
pretensyach Hiszpanii do wysp Karolińskich. 
Gdyby rząd niemiecki m.ai możność telegrafi­
cznego porozumienia się z dowódzcą okrętn, nie

Wiedeń d. 7 wrzunń. 1886.

Resta papierowa aastryaoka . . 
„ 5 % papierowa niopodat.
,  i r e t r r - j ...................................
, złota ........................................

Renta złota węgierska .
Akoye Banku Austro-węg.ersshgo  
Akoye kredytowe ausryLozie

„ węgierskie . .
Londyn....................................................
JNapoieondor.........................................
Lombardy  .........................................
Akcye Karol.. Ludwika . . . .  
Akoye Iwcweko-Czemiowieakie .
A n g lo -h a n k ...................................
U n i o n ..............................................
B a n K v e r e u .........................................
S t a a t s b a h n .........................................
Elbeibalb. . . . .
Tramu . y ...............................................
L a n d erb o rk .........................................
A ^ p ice ................................
M a rk a ................................
BudpI .  ..................................
D u k a t ....................................................

Berlin d. 7 września 1&85
Banknoty auBtryackie.......................
Y .adeń ....................................................
W arszaw a..............................................
R u b e l ....................................................

Listy r-_4 ta<.n* Król. PoIsL. . 
4 % Listy liLwidaejjoe 
Akoye Karola Ludwika . . •
Akoye k r e d y to w e .............................

a  1 e ł  d m
f — na poło dniom

» 82-8C
—■— 99 76
—■— 83*40
—■— 109 30
98 85 98 90
—•— 8e9 -

*85 75 285*80
286 75 287*^-

—■— 124 90
—•— 9*92
—■— 132*60

240*50 24u 50
—•— 225*-
------ 99 25
78*60 7850
—•— 100-70

290-60 291 -
157*75 158 75

—•— 189*20
97*25 97*e0
31 -- W—
—•— dl 25

123*65 i23 76
6*87

467 50

—*—

Odpowiedzialny Red&lnci: 
ladeusz Romanowie.s. 

Wydawca: D r .  Lesław Boroński.

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Redck- 
cyi ,  która też żtOMj sdpewieLZiuMtol za nią 
nie przyjmuje.

A s d e s l e n e .

Przewodnik po Krakowie.
Porębski i Zitiiler

^dawniej Józef Riedel) Rynek.
m a g a z y n  t o w a r f t w  d a n a b k l c h .

Aparata kościa ne i t  d.
Spis towarów na żądani* rozsyłają opłacony.

66 *102-800 J

Kraków, dnia 7/9.
bez bieżącego kuponu.

1 Ido papierów1 rossyjsiie . za iun rubli
g*rki niemieckie........................  100 mar.
jj®P°ny s re b rn e ..............................................

nuwy w a ż n y ..............................................
g frankówka z ło ta .................................
41?  Pożyczka kiaj gali . . .  za złr. 100 
g J r *  Pożyczka kraj. galio. . . „ „ 100
4,1 Obligaeye indernn. gal. za złr. 100 k. m.

List,* zastaw. Banku kraj. za złr. 100 
4% ?hligi komunalne . . . .  I Emie.
,? Listy Zast. Tow. kred. ziem...................

5 .  > ,  .  1 . .11- Ser.

F  ®%
6%
b%

Banku hip.

zast. Król. Pol.
Ukwid. ,  • .
Lwów, dnia 6/9.

z prem. 1 0 % 
zwr. za 40  lat 
za rubli 100 
,  ,  ICO

, ,  bez bieżąoego kuponu.
Banku hipot. gal. (dywid.) na zł. 200

4 ?  łj“ ty zast. Tow kred. ziem. za zł. 100
4V„» T-i* » * * * ’
6% V 'T  y *a8*- BanŁl kraJ°w- » * CCO
6 *  ZMt* Banku hipot. gal. ,  ,  100
41 ^ “UBacya fodemn galio. za z. 100 m. k. 
5 * O b lig .i0j e pożyczki krajowej za z. 100 

*  ObUg. B u k u  kraj. za złr. ltfo

p laĉ  1 Żądają

123 25 124 26
60 75 61 2* $

5 85 5 95
9 85 9 95 B101 70 102 50 “

90 50 91 5 0 6
101 25 102 25
91 25 92 25
96 60 97 50
90 75 91 50
87 60 88 75 .
99 - 100 -  I

101 50 102 20 ]
98 50 99 25 „
96 50 97 25 ]
97 50 98 25
88 50 89 60 |

99 25 99 75
91 — 91 50
91 50 92 -
96 65 97 30

101 50 102
90 50 91 -
96 75 97 50t

W a r s z a w a ,  d n i a  6 /0 .
bez oieżąoego kuponu.

% 1 my „astawne z r. 1869 za rubli 100 
Ót Li ity likwidacyjne . . . „ „ 100
% Listy zast. Warszawy I. Em. „ „ 100
J * . , u. . . u 100
*  » , h u  , . . 1 0 0
*  » » „ iv . „ „ „ 100

V t ie « l* d , d n ia . 5 /0 .
OBLIGI d ł u g u  PAJŚSTWA 

bez bieżąoego kuponu.
% Renta auBtr.|papierowa ab l6°/„zazłr. 100 
% * * Wubrna „ , .  100
% „ , złota . . .  , „ 100
% > 1 P-fp- nowa . „ „ 100
$  Losy z r 185* na 250 złr. ab 20 °/„ za 100 
% , . I§b0 „ 500 , „ , 100
% , 1860 .  100 , 100

, , S64  bez % erie , 100
, , 1864 bez % pół ,  t 100

OBLlGACYE KORONY WĘGIERSKIEJ.

, % Renta złota na 1000 złr . za złr. 100
,  pap ier ,a* . . . .  ,  „ 100

% Obi. w. Ostb. z 1876 w zł. ab 10 % eso. 1 
-ożyczka prem. węg. po 160 złr. ,  „ 100

» • » * » • 1 100
Im I « r  Cisańikie(Thein-Reg.) ,  ,  100

p łacą

83 -  
8S 40 

109 45 
100 10 
127 -  
139 25 
141 -  
169 90 
168 -

99 20 
92 40 

109 25 
118 76 
118 -  
128 40

iądaj.,

83
83

109
100
127
13»
14i
170
169

92
109
119
118
123

OBLlGACYE INDEMNIZACYJNE.

6 % Obi. ind. ab 1 0 % esc. Galicyi za 100 m. k.
n » ,  1 0 % ,  Buków. ,  100 „ ,

5 % . , .  7 % „ Siedm. ,  100 , ,
5 % .  1, .  7 % ,  Węgier. ,  100 „ ,

RÓŻNE INNE POŻYCZKI.
5 % Lusy Donau-Regulir. z 1870 za sztukę 1
5 % Pożyczka „ z 1878 ,  > j
3 % Serbska poż. pr. po 100 tran., > 1
0 ' ,  LoBy Tureckie pr ., 400 > • • 1

za złr.
LISTY ZASTAWNE.

41/, % Bank krajowy galicyjski 
6 % Banku hipotecznego galio. • * 
5 % » bip. gal. z 10 % pr- ,  »
5 % ,  ,  ,  40 -let. • .  »
6 % Zakl kred. z. w Krak. 18-1 » -
e *  ’• » » » » ^"{ * ”

» • » .  1, 36-1 ,  „
41/ , % Boden Credit allgem. ost. „ n
8 % Boden-Cred. allg. óst. z pr. > „
4 % Galic. Tow. kredyt, ziemsk. ,  ■
5 % Gal. Tow. kred. ziem. stare „ „
5 % Panku austro-węgierskiego , ,

> , > » »
.  .  • . » »

4)4 Banku hip. węg. z premi-i « >

100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
10u
100
100

101 50 
± *2 ’ 5 
101 50 
101 75

116 50 
108 50 

33 75 
20 70

91 75 
101 Pi) 

98  75

101 -  
99  75 

124 _
98  25 
91 25
99 40 

1‘J3 60 
101 30
99  25 

101 -

102 -  

103 50 
102 -  

102 50

117 — 
104 50 

34 26 
21 -

92  25
102 -

97  -  
»» 75 

ICj -  
90 
50 
75 
& 
90

124
88
91
99

104
101

99
101

OBLlGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
5 % Albrechta . . .  na 300  złr. za 10C 
5 % Ferdynanda północn. na 300 ,  10(
4 , ',%Kar. L. Em z 1681 na *biO „ „ 10C
5 % Koszycko-Bogum. „ 200  „ 10C
4 % Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab 1 0 % za 10C
4 % Lw.-Czern. z 1884 na 300 złr 101
4 % Rudolfa w z lo c ie .  ,  200 „ ” loC

'o Siedmiogrodzkie . „ 200  ,  ” 100
3 % Loinb. (Siidb.) ,  500 f'r. z sz ’ ik“ 1
5 % Przm.-Łup. I. Em. 200 złr. ra złr. 100
5 % NordoBty . . na 300 „ 1 0 0  
0 % MorawB.-Szl. C.-B. 300 ,  t „ 100

L O S Y .
Kred. dla handlu i przem. na 100 złr.
Klary . . . . „ 4u

50 4 % Tow. żegl. Dun. ab 10 % „ 100
Krakowekie ..............................20
Ofner (miasta B uiy) . . „ 40
Czerwonego Krzyża austr. „ 10

» w t g  ,  5
Rudolfa . . . . . . .  10
Stanisławowskie • • - . ,  20
41/l % Tiyestyńskie . . „ 100
4 % n . . .  50

0 4

w. » 
m. k 
w. t. 
w. a. 
w a 
w. a. 
w. a. 
r a. 

w. a. 
m. k. 
w. a.

płacą t ą d s j ą

9 9  70 100 —
106 - 107 -
100 40 100 70
100 60 100 90

82 40 82 80
90 5u 90 70

119 75 120 25
9 9  10 99 60

152 76 163 —
99 25 99 76
98 80 99 30
72 - 73 -

176 50 177 50
40 - 40 50

114 25 114 'w
18 — 19 -
42  25 43 -
14 50 14 75
9 - 9 20

18 75 19 25
24 — 24  75

132 50 133 25
68 50 69 50

7>,tat. AKCYE BANKOWE
6*— Anglobank........................
7 ■ Bankrerein Wiener

15-  -  Kredyt, dia handlu i przum 
21 — Kreditbank węg. allgem. . 
i  t-50 L w  śerbank (5 0 % wpł.) .

na 200 zł. 
loO „ 
160 „ 
?0l „
200 „ 
P0> „ 
100 „ 
200 3 
200 ,

99 50 
100 50/ 
|28T pO,

Unionbank..............................
Galie Bank hipoteeziiy - •
Bank ^redytowy krakowukr ,

AKCYE KOLEJOWE.
na 200 zł
.  1050 . 
, 200 „ . 210 , 
.  20.1 , 
n 200 ,
. 200 , 
. 20 , , 
. 200 , 
. 200 , 
. 2QO , 
.  500 ;

W A L

98 —: 
866 -

71 —

9.81 Alfóld-Fiuma .
Ferdynanda Półnucn, 
Franeis/ka Jo.efa 
Kar,K Ludwika .
L . owsko-Czem,->w.-Jas8y

 Elżbiety . • ■
7*94 Koetyoko-Bogumińskie 
9-i>0Rndolia . . •
9 94 Siedmiogrodzkie
10 fr. Stae,seisenl ahn 
7 fr. Lombardy (Siidbahn)

Żegluga na Dunaju

U T Y.
za utuke

pełne ważne

100 —
10J —

,2.i: 76 
2f» ~9 

*<■ 95
870 -  

79 25

S 8T
9  89 

12 21 
10 20 
12 42 
49 ?

s  m
9 »0 

12 23 
*10 22 

12 47 
48 9)

IU4 50,124
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Z p o w i a t u  m i e l e c k i e g o .

Podziękowanie.
Wydział Rady powiatowy pod prze­

wodnictwem W iceprezesa WPaaa Mie­
czysława A rtw ińskiego z Kliszowa, na 
wniesioną prośDę raczył umieścić ucznia 
Jakóba B ratka na swój koszt w szkole 
koszykartluej w Jarosławiu, za co poczu­
wam się do miłego obowiązku w imieniu 
ojca,iego złożyć serdeczne podziękowa­
n ie  Świetnemu Wydziałowi Bady powia­
towej w Mielcu.

E d w a r d  H o a o o d ,
nauczyciel, 

w imieniu Mateusza Bratka, 
1154 1 gojpodarza w Woli mieleckiej.

Najprzedniejszy
N A F T Ę

salonowa i amerykańską,

Lampy
i przybory do tychże 

mydło, krocnm u soaę, farbkę do bie­
lizny, zapałki, szw arc, szezotki i t. d.

poleca n a j t a n i e j
Handel nafty, mydła i świec 

przy ul. 6w. Jana Nr. 2, 
pierwsay don: od F.yi ku 1151 1 10

linopua tacyjne
i  siJautkie, badeńekfo i węgierskie

jaz dosuitecznie słodkie, oraz różne 
owoce południowe

otrzymuje codziennie w świeżych trans- 
port.cn, ceny umiarkowane, nawet tanie 

poleca
HANDEL W IN  I  ŁAKOCI 

Edwarda Fuchsa w Krakowie.
Zamówienia zamiejscowe odwrotnie

u skuteczn ia . 1152 l  8
— -  ■     I

Do Magazynu pod firmą l l m e  A n n a  
ulica Szewska Nr. 21 poszukuje się 

uzdolnionych r a n i e a  v  krawieczyźnie, 
oraz dziewczynki do posług w pracowni 

1156 1 2

D n a  i  d i  o ń e i e c .
Wyleczenia zapomccą iT H T L itk j i P I G F Ł E H  Ora Laville.
L I K I E R  leczy t’e choroby w okree.e ostrym, PIGI f c a l  w przewlekłym.

Na flaszkach powinno być zatwierdzenie rządu franj. i podpis. ^ ~ s ~ s ’ *;■»
Składy w aptekach i drogueryach. W F ra k o w ie  na składzie 
w aptece Wiszniewskiego, w Czemioweach w apteoe Bełdowioza. «?./»*<«. 1

w Brodach w aptece Franzoss 
Skład główny u F COMAR, 28, rue Saint-Claude, Paris.

Na iyezenie posyła się broszurę z objaśnieniami. 191 44 ?

7 y g m u n t  K a a b a *  stroiciel forte- 
“  pianów, ul. F loiyańska 1. 5. — Cena 
strojenia zuiżona, g^urancya na cały 
rok, oraz i o r t e p i a n  nowy wiedeński 

do spizedania. 1128 2 3

ry *  h" ’yi
4 -  &  j* i§ *  V i

Ten Syrup czyszczący I wzmacniający '  smaku przyjemnym, składzie czysto ro­
ślinnym, zos.ał uznany w r. 1778 przez dawne królewskie Towarzystwo leaarskie, jakoteż 
Irkuitem z r, XIII. Leczy wszelkie choroby pochodzące z nieczystości Krwi: s b r o f n -  

K » zę , w y p r y s k  (ecremaj, ł u s z c z y c e  (psoriasis), p r y s z c z e  (herpes), l l g z ą j  
(lichen), i i u p e t i g o  d n ę  i g o ś c i e c .  Z powodu swych własności rozwalniających, 
uła.wioj icyob trawienie i wyaziolanie moczu i potu, pobudza czynności oażywcze, wzma­
cnia trawienie i wydala pierwiastki ehorobotwcrcze, tak jady, jeb i pat. żyty. 109 27 49 
W P a r y ż u  u aptekarza j. FEnnt, 102, Bue fciehuieu, i na .i. BOYVEAlJ-LAFFECTEUB.

W  V I I I  klasowym
Zakładzie wychowawczo-naukowym żeńskim

AL SERWATOWSKIEJ
w  J ir a h o w ie , n l ic a  W iś ln a  UTr. 8 .

rozpocznie się ku”s nauk dnia Igo Września W zakładzie wprowa­
dzono jako przedmiot obowiązkowy naukę języka angielskiego. W kla­
sie 7 i 8 wykład przedmiotów w języku francuskim i niemieckim.

942 io io S e r w a t o w s k a .

Fabryka ubiorów męskich i
HEILMANNA KO HM A

dziecinnych
i Synów

z niższym państ. egzaminem Z edfZCZB- 
gólnienism, z łletnią praktyką w jednym  
z pierwszorzędnych majątków, a sposo- 
biący się do wyższego państw, egzaminu 
w r  1886, poszukuje posady od 1 sierp­
nia r. 1886. Bliższych wiadomości udzieli 
i łaska*.o zgłoszenia przyjmuje: J .  K  

poste restante Radłów.
1149 1 3

Ważna ma wychodźców z Pms.
R e a l n o ś ć  pod Lwowem w Staw- 

czanach, przy gościńcu krajowym, skła­
dają* się z domu mieszkalnego, sta.Ł 
i wozowni pod jednem nakryciem, 20 
morgów pola, łąki, ogrodu i jadu o 134 
szl. drzew owocowych, zaraz do sprze­
d a n i Bliższa wiadomość na leśniczówce 
w Bartatowie, poczta Banaiów. Lwów.

1148 l  3

Rutynow any praktykant gorzelniany i
| 6 *podarC zy, kawaler, człowiek mło- 
energiczny, poszukuje umieszczenia 

w obu tycb zawodach natychmiast. — 
Adres* O. 8. Tarnów, poste restante.

1147 1 3

W l ł n U f 9  Krakowianka, w średnim wieku, 
e l U U W d f  poszukuje miejaoa do diieci po- 
czątkująoyoh, peaiada francujn i niemieok ję- 
syk >ra.- miayk, nośba Jej oddać także pod 
wyłączną opiekę d zięji— lub do ton irzystwa 
jtanzej osoby Może s.e w,kazać ehlubnemi 
świadectwami. Adres pod literą J .  D .  ulica 
Szawłka Nr. 21, drngie piętro. 1155  1 3

Oświadczenie.
4by ułatwić na- 

r  s r ę r / %  bywanie mojej bie- 
& &  ' I W  normalnej

^S. &  (t “ bielizny pr.
Jagcra), która, jak 
w.adomi , chroni 
od przeziębienia i 
od wynikająoych 

z przeziębiania 
Słabości, .kie i 
w Galicyi, urzą­
dziłem jej sprze­
daż w następują­

cych miastach 
Moja bielizna 

normalna zrobiona jest z zupełnie czystej wełny 
owo-ej jeet znakomitego gatunku, a co do oeny 
tańsza od wyrobcw zagranicznych.

Każdy ) wałek bielizny ma tałączoną ta markę 
oehronną, I tylwi tak oznaczony jest p-nw 
dziwym.

F r y d r y k  B e d l i i  l i  
fabiyka oienkiego sokna i tkanin wełnianych 

w B e r n i e .
a k  r. A d  Y:

Kraków: J Rudnicki w Rynku głównym, li­
nia l-B; Porębski et Zimler (dawniej J. Biedel), 
Rynek główńy, 8. 113c 1 3

lUawów: Ferdynand Schaitter.
Lwów: F. 8 - Bar dasz, naprzeciw katedry, 9.

z Wiednia
ma zaszczyt donieść Szanownej P . T. Publiczności, iż z dniem 18.

Sierpnia otworzy
W  K R A K O  W I E

przy ulicy Grodzkiej w domu p. Siissera Nr. 9 I, piętro
F I L I Ę

swej fabryki
ubiorów męskiclt i  dziecinnych

Wielki wybór towarów, jaki się znajduje w naszej filii, oraz elegan­
cki wyrób i jak najstaranniejsze wykonywanie tegoż

po cenach fabrycznych
przetrwa każdą inną kon kurencję.

O łaskawe względy uprasza z uszanowaniem
Fabryka ubiorów męzkich i dziecinnych.

1007 17 100 H e il iu a n n a  f io h n a  i  S y n ó w .

# H a n d e l  z a ł o ż o n y  1 7 7 4  r e ń u .

M D A Z E J  i C H U Ł T Z
w Krakowie, Rynek Nr 32.

S k ła d  T o w a ró w  N o r y m b e r s k ic h  i  k o lo n ia ln y c h
wielki wybór Paciorków i Korali szklannych,

Guzików, Jedwabiu, Nici, Bawełny i innych potrzeb do siycia i haltu.

PRZYBORY DO ROBIENIA KWIATÓW
Liseie papierewe i batystowe, Papiery kolorowe i Bibułki w najlepszych gatunkach 

I g ł y ,  N o ż y c z k i ,  S c y z o r y k i ,  N o ż e  1 B r z y t w y  a n g i e l s k i e ,  
Papiery i P łótno introbgatorskie.

W SZELK IE PRZYBORY PIŚM IE N N E  i R Y SU N E '
Złoto do robót pozłotnlczych.

B 9 ~  Zamiejscowe obstalunki natychm iast załatwia w
 ----------

Ponieważ nowellą’ do us.awy przemysłowej z inia 8 mar-t, 1885, 1. 22 
Dz. U P. i rozporządzeniem minieteryalnem z 27 maja 1885 I 83 Dz. U. P. 
wydane nowe przepisy o zawieszeniu pracy (odpoczynku) u niedziele i święta 
w,1 wozystkich magazynach kupieek.ch, oprócz sklepów kolonialnych, korzennych 
delikatesów, wód mineralnych i owoców, nie określają dostatecznie oo do han­
dlów mieszanych, jak np. magazynów ton arów norymbcisKich w az  z kolonialne- 
mi i t. p , wobee tego uważnm za stosowne, nie ezekająo na dalsze wyjątkowe po­
stanowienia, ozynnosoi nan-liowe w moim magazynie w dnie świąteczne oraz w 

ledziele ograniczyć do godziny 10 przed południem, o czern Szanowną P. 'J . Pu­
bliczność zawiadamiam Z poważai -< m
1067 5 5 A n d rzej 8 c h u lśz .

FABRYCZNY SKŁAD PASTY WOSKOWEJ DO ZAPUSZCZANIA POSADZEK.

' • W . : 1

V. Limanowski
Zegarmistrz w lirsk o i Je,

wSukisnnieąąhNr, 10,naprzeciw kościoła P.Maryi 
* poleca swój Zakład zegarmi­

strzowski, zaopatrzony w dobór 
zegarków .ieszonkowych z pier­
wszo rządny ih fabryk geu.w- 
okleh. oraz okład zegarów soiea- 
nysh, pt n lułowyeh, budzików 
fran "takich i ! zkatułok sam - 
grających po 4, 5, 6, 8 i J" 
1 1 wałków, wyłącznie same pol­
skie arye, z fabryk szwajcar­
skich.

Za każdy nowy zegarek i ze­
gar nabyty u mnie ręczę lat 2 .

Przyjmuje wszelkie zamiany, 
rep. -a .ye uskutecznia najdokła­
dniej z jeduorocznem zaręcze­
niem. 884 13 16T

1
Franciszka Chęcińskiego

W  K R A K O W I E .  1077 4 10

przy ul. Grodzkiej L. 18, I piętro, dom o dwu balkonach
ma zaszczyt polecić Szan. P. T. Publiczności wielki zapae futer własnego 
wyrobu, oraz kołnierzy, zarękawków, czapek futrzanych i wiele artykułów 
w zakres kuśnierstw a wchodzących, w edług najnowszej m ody.—  Dziękując 
za dotychczasowe zaulanie, proszę uprzejmie o łaskawe dalsze względy. 

Wszelkie zamówię J a  załatw iają się w jak najkrótszym czasie. 

Ceny ja k  zw ykle um iarkowane.

I  I P 7 A l l  1 *;rzee*eł klasy realnej lub ' Z f l f  awiadamiam Szanowne Panie, iż jak 
W w fc O ll gim nazyum , władający do- dawniej, tak i po zgonie męża
brze językiem niemieckim, znajdzie u- 
mieszczen.e jako p r a k t j  b a n t w han­
dlu pod firm ą Andrzej Schultz w Kra­
ków, i. Zamiftijoowym pierwszeństwo.

1122 6 6

M ł n r i 7 i p n i p r  znaJa-ay, . . ,niemieckl’I |v  l l O h  francuski łaciński, greoki 
i polski, ndzida lekoyj w tyohże; także zgadza 

ę na umieszczenie p rzy zakładach odpowiednich. 
F.»o Maryaoki Nr. 2, piętro 3.
1141 2 2 Ksawery Mądzik.

po zgonie 
mego ś. p. J a n a  S t ę p n i o w s k i e g o ,  
utrzym uję nadal P r a c o w n ię  8 u k ie n  
i  O k r y ć  d a m s k i c h ,  polecając się 
łaskawym względom.

Antonina Stępniowska
1140 2 3 ul. Szpitalna Nr. 8, I I  piętro.

141etuia poszukuje m ie j­
sca przez biuro Stowa- 

rzy&zania Nauczycielek, Kraków, ulica 
Szewska, 8, I  p. 1133 2 4

Osoba
mach albo

N r.

uzdolniona w krawieczyznie
życzy sobie pracować po do- 
i na s ta łe ; ulica Św. Jana  
19, u P. Ambrozek.

1131 2 2

Zaraz do sprzedania
Dom w Krynicy

powszechnie znany, godło „pod VYisłą“, 
36 pokoi z komtortem umeblowanych, 
blisko źródła, łazienek, zakładu hydro- 
patycznego, kaplicy, teatru 1 parku, pro­
cent znacznj, Wiadomość u właścicielki 

domu „pod W isłą11 w Krynicy.
1113 3 3

Miody człowiek, kawaler, po-
■”  siadający praktykę gospodarczą, był 
i przy szkole rolniczej przez lat 4 1/*, 
poszukuje miejsca praktykanta lub pisa­
rza prowentowego za małem w ynagro­
dzeniem w Galicyi lub Król. Pniakiem. 
Może przyjąć miejsce także przy gorzelni 
lub cukrowni. Bliższa wiadomość ulica 
D ługa Nr. 21, Kraków, pod lit. W . W . 

1117 3 3

Mieszkania
k»żdego czasu są do wynajęcia pod N r. 
36 przy ulicy Krowoder kiej, obok W 1 •' 

żytek. Wiadomość na miejscu.
1115 3 3

k s i ę g a r n i a  
D. Jfi. JFriedleina

w Krakowie, w R ynku  N r. 17 , 
p o le c a  sw ó j sk ład , w s z e lk ic h

Książek szkolnych,
m ap. atlasów, globusów,

w zorów  Kaligraficznych i rysanKowych.
Wielki wybór wzorów rysunkowych 

francuskich. 1098 8 12

Materye na suknie
t y l k o  z  t r w a ł e j  w e ł n y  o w c z e j ,

dla mężczyzny średniego wirosiu 
3 1 0  r n e ir a  na J e d e n  u b i ó r

za i ł r  4 . 0 6  z dobrej wełny owczej;
„ „ A — z lepszej wełn;, owezej;
„ „ 1 0 .— z wyborowej wełny owczej;
„ „ 1 2 .4 0  z najprzedniejszej w. owcz.

peruwieny z najlepszej wełny owczej w naj­
modniejszych kolorach na damskie suknie 

za meir z ł r .  2 . 2 0  i  z ł r .  2 .4 0 .
Czarne podobne do futra Palmers.ou-try- 

kot z czystej wełny owczej na damskie zi­
mowe paletoty za metr z ł r .  4 .

Plaldy podróżne sztuka złr. 4, 5, 8 do 
złr. 12.— Wyborowe materye na ubiory, spo­
dnie, zarzutki, surduty i pła.zeze, tyfle, com- 
mis, baje, kamgarny, szewioty, materye try­
kotowe, sukna damskie i na pokrycie bilar­

dów, peruwieny, dosking poleca

Jan Stitarol&ky, -jm i-

S k ład  fab ry czn y  w B e r n i e .

P r ó b k i  f r a u k o .  Kartony z próbkami 
dla panów krawców m e f r a n k o w a n e .  
P o s y ł k i  z a  z a l i c z k ą  powyżej 10 zrr. 
f r a n k u .

Posiadam nieustający Bkład sukien warto- 
śei 150.000 złr. w. a. i rozumie się, że przy 
moim olbrzymim, handiu pozostaje wiele r e  
g z t e k  długości 1 do 5 metrów, wskutek 
czego jestem zmuszony sprzedawać takie 
resztki po niezmiernie zniżonych cenach. Ka 
żdy -„zsąunie myślący ozłowie zrozumie, 
iż nie można posyła^ p r ó b e k  takich re­
sztek, gdy;‘ przy Kilkuset zamówień.ach ta ­
kich próbek nieby z resztek nie pozostało; 
jest to więc jawuem oszukaństwem, jeśli fil­

my handlów .ubiec ogłaszają próbki resztek, 
a próbki takie pochodzą ze sztuk a nie z re­
sztek, z czego łatwo wnosić można o oeiu 
takiego postępowania.

l Ł e „ z l k i  nienadająos się, mienia się lub 
odsyła się za nie pieniądze.

U o r e s p o n d e n c y e  przyjmuje się w ję­
zyku niemieckim węgierskim, czeskim, pol­
skim, włoskim i francuskim. 10bz 3 24

K S I Ę G A R N I A
D. E. FRIEDLEINA

w Krakowie, Rynek Nr. 17, 
poleca swoją n o w o  urządzuną

Wypożyczalnię ant 
muzycznych

1105 4 10

OD WYDAWNICTWA
„Pereł humoru polskiego"

Zapowiedziane dwutomowe wydawnictwo „Pe­
reł hutnoru polskiego- zostało ukohezonem. Ży­
czliwe przyjęcie przez krytykę i Publiczność za- 
dzięcza ono starannemu zbieraniu utwort w hu­
morystycznych mniej znanych, wyszukiwaniu 
ich po utarycn dziełach, broszurach i rękopis- 
rnach, oraz spisywaniu anegdot, opowiadań i 
wierszy ulotnych, przechodzących tradycyjnie 
z ust do ust, a nigdy drukiem nieogłoszonych. 
Pomimo, iż pomijaliśmy utwory humorystyczne 
więcej znane, i i  wiele utworów podawaliśmy 
tylko w wyjątkach i nie wciągaliśmy Jo „Pereł1* 
utworów humorystyczcznych większych rozmia­
rów, ma.eryał, jaki mamy przed sobą, w połowie 
dopiero został wyczerpany. Z tego powodu nie 
kończymy na tomie drugim wydawnictwa „Pe­
reł humoru polskiego11, d e

o g ł a s z a m y  p r z e d p ł a t ę  n a  d n a  
d k -n g it ;  t o m y .

Kto i  dotyczasowych prenumeratorów będzie 
sobie życzył nadal Perły1* w miarę wyehodze- 
nia otizymywró, zechce złożyć najdalej ao d n i a  , 
JO  W r z e ś n i a  3 złr. =  5 mr|<. (Z p rzesy ł-i 
ką w A ustryi 3 złr. 50 ct. w W. X. Poznań- ; 
skiem i Niemczech 6 mrk. Dla nieprenumeru 
jących cena jest wyższa.

Nowo przybywający urenumerator/y otrzyma­
ją tę ulgę, iż zamiast 7 złr 20 ct. = = 13 mrk. 
(z przesyłką 8 złr. =- 14 mrk.), za całe 4 to­
iny mogą do dnia 20 Września składać za ca­
łość tylko 6 złr. =  10 mrk. (z przesyłka 6 złr. 
80 ct. =  II mrk. 50 pf.) 1015 3 3

Adres: M . B a r t « s z e w i c z  w Krakowie, 
ulica Sławkowska, Hotel Saski.

M i e s z k a n i e
w domu pod 1. 36 przy ulioy Floryańskiej, na 
II piętrze, składające się z 4 obszernych pokoi, 
nyż), przedpokoju, spiżarni, wraz z strychom 
i piwnica, jest do najęcia od 1 października b. r. 

Ib7y 2 3

!Bardzo ważne!
Dla P P  jednorocznych ochotników 

kom pletne ubranie, składające się z pła­
szcza, kabata, bluzy, spodni, czaka, czap­
ki, kupli, 2 par rękawiczek, krawatki i 
6 kołnierzyków, tylko 104 złr., 
te same rzeczy dla strzelców 110 złr., 

dla kawalerzystów 140 złr., 
dla medyków (Spitais-Rleven) 115 złt. 

wyrabia
W . S T A C H O W IC Z ,

krawiec wojskowy w Krakowie, 
ul. św. Anny 1. 5.

Za przepisany krój i gustowny wyrób 
zaręcza. 1078 10 30

OoccOOOuroCboO
SZKOŁA MALARSKA
dla Pań

o tw a rtą  zo stan ie  tak  jak  w p rze sz ły m  roku
od I października b. r.

w pracowni p.
Antoniego Piotrowskiego

artysty maiaraa 
ulica Batorego Nr. 12 

w Krakowie.
Wpisy trwać będą włącznie do

15 października. 1051 4 6
OOOOOOOOOOOOOO

Gorzelnia
w K r z y s z k o w i e a e h  poczta Myślenice, z ma­
szyną parową o sile 8 koni, z aparatem miedzia­
nym jest do wydzierżawieoia, lub sam aparat 
z maszyną du sprzedania. Bliższa wiadomość na 

miejscu. 11:27 2 6

Woda
1

Pudry ję
► N I V

<o ^  S p rze d a i  
Ć> «'e

w s z y s t k i c h  
składach 

m aterya łów  
a p t e c z n y  chf 
w  składach  

perfum , i u fry z je ró w

&  §  
<b'

260 19 44

Emeryt. o. k. poborca podatkowy poszu­
kuje zatrudnienia, przy Władzach auto­
nomicznych, kasach zaliczkowych, lub 
zarządach ekonomiczno - gospodarskich 

jaifo rachmistrz luh kontrolor ekonomiczny. — 
Bliższe porozumienie pod lit. IV . N z . poste 
restante Wieliczka. , 1135 2 3 1
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K  
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V  
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C!
v :
n

u iun io
S to w arzyszb n ia  N a n czyciele t

przy ul. Szewskiej Nr. 8 w Krakowie
pod kierunkiem 

A . D E M B O W S K I E J
poleca Szan. Rodzicom i Opiekunom

n a u czy cie lk i
polki, francuski i angielki — oraz

bony i wychowawczynie
tychże narodowości. 1060 2 2

TL t r a t ę  l  al> o s ł a b ł e i t i e

siły męskiej,~
również jag zgubne następstwa wyuzdania, sa­
mogwałtu, tajnych grzechów młodości i osła­
bienie nerwowe leczą w krótkim czasie i pod 
gwarancyą preparaty Miraculo starszego leka­
rza sztabowego D*.* Miillera. Cena wraz z do­
kładnym opisem sposobu użycia 3 złr. 10 ct., 
przez pocztę o 25 ct. więcej.

Starszego lekarza sztauowego 
l> i-a  M u l l e r a

Miracuiowstrzyktwan.a
i pigułki leczą bez niebezpieczeństw i bez 
bolu wszelkie wypływy z cewki moczov>ej, rze- 
rzączkę, b ia łe  upita wy, w pizeciągu dni kilhu 
również i w zastarzałych przypadkach, g d ; j u z  
żaden inny środek nie pomógł, gruntownie i bez 
złych następstw.

vena 1 złr. 60 et., przez pocztę o 25 et. wię­
cej. Oprowadzać można jedynie z ap.jki tw. 
Jerzego. Mak ymiliana Schneida, W “ “ ,V, VI im- 
mergaSbe 33, dokąd się należy udawać z waze.- 
kieiu! pisemuemi zamówieniami- — W Krakowie 
na składzie w apteco E. Stokmara. 900 2 7

D oszukuje się bezzonuego e k o n o m a  
■ do zarządu muiej3zogo gospodarstwa. 
W iadomość w A dm in istrac ji „Nowej 
Reformy *. posi 3 6

ZATWARDZENIU
zapobiega uię i leczy przez użycie

; Pe b I  ruBliiiycB CAUWJM.
i Przepisywane prz >z lekarzy f.ancuskieh i za- 
j granieznych od L t 30tu zawsze z wielkiem po­
wodzeniem; ponieważ składają się wyłącznie a ro- 
_un, nie sprawiają rznięcie ani kolek i mogą 
się używaj jako óroaek orzeźwiający, oczyszcza­
jący krew lub apaw iająey przeczyszczenie. He- 
toas użycia w polskim języku. Wymagaó należy, 
aby pigułki Cauyaina znajdowały się we flakoni- 
kaeh włożonych w pudełc ^ ta  cartcnowe i aby na 
każdej pigułce znajdowąi się napis C a u T a i n .

W Paryżu w apteoe Pana U e h a u t ,  rue Faub, 
St. Denis 147.

Dosiaó można w K r a k o wi e  w aptecaci. pp. 
W. Bedyka, J. Trauezyńskiego i K. Wisznie e- 
sLiego, — we Lwowie w apteoe p. Buekera i  u 
p. Kaliksta Krzyżanów; i jo, — w Poznaniu 
w apt. Lda Mankiewicza, — w Brodach w apteee 
p. M. Ktula > i i ’ran isa, — w Czemioweach 
w apteee p. Golichowskiego. 133 24 24

r
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Wprost §
z południowej Ameryki l

od producentów sprowadzoną

wyborną kaw ę
poleca pod godłem

S i n u s z

S ł u  Kiwy vii Lwowie,

V

!
I

. o
ń r tu ia  Kościckiego Q

Chorąictyma, Nr. 22, na dole. Q 
Kontuje w miejscu A

1 kilo złr. 1 , 4 0 ,  1 . 0 0  i 1  O O , X
aa prowinoyę *

\*U kilo  złr. 7 . 2 0 ,  7 . 7 0  i £ , . 2 0  Q 
franeo. 135 62 7 A

a  Co mib.iąu świeży transport. a

OOOOOOOOOOOOOOO

H ic L  S i ® l n  B u r  1  Utonie
dawniej 832 19 ?

Polska Spółka Handlowa w Hamburgu
wysyła k a w ę  f i . w paczkach po 5 kilo brutto 
Mokkę arabską 5 kilo złr. 7.40
Jawę złotą Juenudo „ „ 6 . 1 0
Utylon perłowy „ „ 5 . 8 0
Ceylon plantacyjny „ „ 6.30
C fU  „ „ 5.10
Santoa „ „ 4.30
Mokkę afrykat ik , „ „ 3 90

i inne gatunki po cenaoh umiarkowanych.
H e r b a t ę  1 kilo po złr. 2.40, 2.60, 3.00,

3.80, 5.00, 5.50, 6.40 i wyżej. B y ż  gruooziar-
nisty 5 Lilo po złr 2.75 i 4.20. W a n i l i ę  
10 laseczek za złr. 1.30. Próbki wysyłam iranco. 

Adres: UJ. S. B i y ,  Altona.

112 59 WIELLI ZAPAS 
sztuczek sukna,

(8— 4 metry) wszelkich kolorów 
na ubranie męskie przesyła na żą­

danie; sztuczka po złr. 5
L  Storch w Bernie.

Bodzaj towaru naieży dokładme określić. 
FrśbL n  ‘ — i i-, 10 ct. marki.

oooooooooacxxxxxyjooooooooLX?a

Zarząd dóbr Bierzanów
poczta 1 staeya Bierzanów, 

poleca do siewu:
Banatka z oryginalnego siewu . 10 złr. 50 ct. 

z drugiego siew u . . . 9 „
Ostka, ( c z e r w o n a ) ...........................9 ’„
Dólka, „  9 „
żyio montańskle z oryg. iewu . 8 „
, „ „ * 2go siewu . 7 „
Żyto sask ie ...........................................7 „

Ceny za 100 kilo loco dworzec. 
lo8b 3 3

50
50
50
60
50
50

Uwag:! godne!
W  wysyłam franco

Brzoskwinie 1 Klg. 60—65 ct., zaś z począt­
kiem września tańsze będą 

Bryndza świeża 4 U,  Klg. 2 90—310  
Gruszki kaizerkl lub inne gatunki 180 - 2  20 
Melony tu rk es tań sk ie  małb jedna, nadzwy­

czajnie soczyste i smauzne 3—4 szluL 5 k ig . 
1-50—1-80.

Kawony soczyste 1 sztuka 5 Jślg 
Kompoty świeże 6 słoików 
Kawa Ceylon i inne 4*/,„ Klg.

„ mocca celna 4 "/„  U ff.
Marmolada morelowa 3 „
Malinowy sok 6 butelek 3 Klg.
Migdały słodkie 4•/,„ Klg.
Oliwa najcelniejsza 6 butel. 3 KI.
Powidła celne 44/10 Kig.
Rodzynki żółte 4’)10 „
Śliwki suszone 4*/10 „

„ świeże wysyłam od 15go 
b. m. 4 1/, Klg,

Słonina biała gruba 4*/10 Klg.
„ wędżona „ „ „
„ „ cienka lub papryk.

Sm alec świeży w blatzauoe 4‘>/10 Klg. 
salam i w ęgierska 1 Klg.
Wysiew z herbat celnych 1 Klg.

„ z „ najcelniejszych 1 K’g,
Sok mal*nowy 1 Klg.

U IlkOGBOTA 
4 1/a KI. kuracyjnych gron od 1.40—1.
4 \ ,  „ B itw  jwitżych „ 1.20—1.
Wysyłka śl w świeżych trv,a bardzo krótki cza 

Maść wlnrgronown na rany wszel­
kiego rodzaju 10—

Cenniki na żądanie wysyłam transo
T o m a sz  C łurow icz Budapeszt.
989 5 10

€ .  k .  Z a k ł a d

wodoleczniczy
w Krynicy

pod kierownictwem Dra Henryka 
Ebersa otwsffły 'od 15 maja do 

końca września. 695 38

90 -1 -2 5
2-40—2-80
6-40—8-70
7-80-8-20 

3- iO 
365

5-20—5-50
3-60
1-70 
3 10 
1-

do koń 
1-40-1- 

3- 
3- 
3 
3- 
1-
2- 
2- 
1

P oszukuję towarzysza zdolneco do mły­
na walcowego i parobka do koni. 

1104 3 3 A n d r z ę j  B a n d o n
w Blogocicach puczu Cieszyn.

Z drakami Związkowej w Krakowie, Odpowiedzialny r*%do» drukarni A. S z y je w sk i .


